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Wychodzi codziennie o godzimie 5 po posażaim 
Z wyjątkiem dai poświątecznych. 
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Luzlaiascya otwarta wolne od opłacz 
Talafon Redakori Mr. 88. 


Niedziela, 7 Lipca 1912. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


1. Biuletyn. 

Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiężna Marya Immakulata, Córka 
Jego (es. i Król. Wysokości Najd. Arcyksię- 
cia Leopolda Salvatora, poddała się 
wczoraj, dnia 4 b. m., w szpitalu garnizono- 
wym Nr. 1. operacyi ślepej kiszki. Przebieg 
operacyi normalny; stan ogólny zadowala- 
jący. 

Wiedeń, dnia 4 lipca 1912, 

Starszy lekarz sztabowy dr. Wolff. 

Starszy lekarz sztabowy dr. Červiček, 

Starszy lekarz sztabowy I. klasy dr. 
bPavlectka. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej sekretarzo- 
wi ministeryalnemu w Ministerstwie robót 
publicznych, Henrykowi Adelsburg Ett- 
mayerowi, tytuł i charakter radcy sek- 
cyjnego. R 

P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie technicznej kontroli skarbowej kontrolo- 
ra, Adama Lukasa, starszym kontrolorem 
dla okręgu służbowego krajowej dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie. 


Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyałów rachunkowych: Józefa Moyseowi- 


cza i Józefa Szandrowskiego, rewidan- 
tami rachunkowymi w służbie rachunkowej 
galic. dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 


Lwowski sąd krajowy wyższy zamiano- 
wał kancelistów : Markusa Silbermanna 
w Złoczowie, Józefa Maksymiliana Rutkow- 
skiago w Ottynii, Adolfa Markusa w Mo- 
ściskach, Filipa Niirnberga w Kopyczyń- 
cach, Władysława Winiarskiego w Bo- 
lechowie, Stanisława Zieglera w Rymano- 
wie, Sianisława Pabla w Brodach, M chała 
Magońskiego w Dobromilu, Samuela Blu- 
menkranza w Śniatynie, Bazylego Świ- 
tija w Żółkwi, Szymona Karnasia w Miel- 
nicy, oficyałami kaneelaryjnymi ad personam 
z pozostawieniem w dotychczasowych miej- 
scach służbowych. 


Lwowski sąd krajowy wyższy przeniósł 
oficyała kancelaryjnego, Antoniego H um e- 
niuka ze Stanisławowa do Obertyna i kan- 
celistę, Maryana Wojtyńskiego z Ober- 
tyna do Stanisławowa. 


L. VIII. d 146. 
Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanej regulacyi rzeki Czarnego Du- 
najca od klm. 221:600 do klm. 218:000, od- 
będzie się wodno-prawne dochodzenie wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną w gminie Czar- 


ny Dunajec, dnia 80 lipca 1912 i rozpocznie 
się w powyższym dniu o godzinie 9 przed 
południem obejściem uregulować się mającej 
przestrzeni. 

Komisya zbierze się o oznaczonej go- 
dzinie na moście na Czarnym Dunajcu w klin, 
218:600 w ciągu drogi powiatowej. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami, wyłożone będa, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Czarnym Dunajcu, a projekt w 
starostwie w Nowym Targu, począwszy od 
dnia 15 lipca 1912, przez 14 dni do przej- 
rzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Nowym Targu, lub przy komi- 
syi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, a interesowani będą uważani za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem. 

Lwów. dnia 3 lipca 1912. 

Za c. k. Namiestnika : 
Grodzieki w. r. 


E 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby w 
dalszym ciągu obrad nad przedłożeniem w 


sprawie sprzedaży nieruchomości państwo- 
wych p. Breiter sprzeciwił się sprzedaży 
kamienicy, w której mieści się obecnie ga- 
licyjska Prokuratorya skarbu we Lwowie, 
utrzymując, że ze strony prywatnej ofiarowa- 
no Państwu cenę wyższą, gdy dom ten ma 
być sprzedany ks. Arcybiskupowi Teodoro- 
wiczowi za cenę niższą bez rozpisania ofert. 
Mowca wniósł, by odesłano sprawę z powro- 
tem do komisyi. 

Wniosek p. Breitera został odrzucony, 
a przyjęto projekt rządowy. 

Przyjęto dałej bez dyskusyi wnioski ko- 
misyi kolejowej z wezwaniem do Rządu, aże- 
by celem zabezpieczenia kosztów przepro wadze- 
nia programu inwestycyjnego z zastrzeżeniem 
zaciągnięcia krajowej pożyczki inwestycyjnej 
w odpowiednim czasie — na rok 1913 wsta- 
wił pierwszą ratę 140 milionów koron do 
budżetu. Ministerstwo kolejowe obowiązane 
jest corocznie przedkładać Izbie szczegółowy 
wykaz przeprowadzonych inwestycyj. 

Następnie Izba wszczęła dyskusyę nad 
sprawozdaniem komisyi legitymacyjnej o we- 
ryfikowaniu mandatów. 

Sprawozdawca mniejszości p. Winar- 
sky (soe.) zarzucił, źe w komisyi legityma- 
cyjnej mandaty zaprotestowane przekazuje 
się do referatu kolegom partyjnym odno- 
śnego posła, przez co komisya staje się to- 
warzystwem wzajemnego ubezpieczenia man- 
datów. Jest więc konieczne utworzenie nie- 
zawisłego trybunału wyborczego. Mowca o- 
mawia z kolei obszernie wybory poszcze- 
gólnych posłów, zwłaszcza pp. Uberleithnera 
i Freisslera (obaj z niem. p. ludowej), wy- 
kazując różne nadużycia, rzekomo popełnio- 
ne przy ich wyborach, 

P. Breiter żalił się na rzekome nad- 
użycia wyborcze w Galicyi i oznajmił, że 


KRAKOWSKIE LISTY. 


AV. 
Odkryłem w sobie cnotę, którą uwa- 
żam za wade: przykrość, jaką się samemu 
odczuwa mówiąc komuś przykre rzeczy, choć- 
by najbardziej uzasadnione. Przykro mi się 
zrobiło, że komuś innemu mogło się zrobić 
przykro, gdy czytał mój ostatni „krakowski 
list“ o naszej Wystawie architektonicznej. 
A nie ręczę. czy tym „kimś innym“ nie by- 
łem i ja sam także, bo przecież ta Wystawa 
Jest istotnie „naszą“, krakowską, poczętą w 
tym szlachetnym krakowskim duchu, który 
l mnie ożywia, a tylko jeszcze niezupełnie 
w tym duchu wykonaną. Uczucie przykrości, 
w ten sposób — matematycznie biorąc — 
do drugiej potęgi doprowadzone, w skutek 
zawnętrznych okoliczności doszło do trzeciej. 
Bo Wystawę zwiedziłem w piątek, gdy trze- 
»a ją było zwiedzać od trzeciego następnego 
dnia, od niedzieli. W piątek, była taką, jak 
JĄ opisałem, w niedzielę była już inną, zna- 
“nie milszą. Sprawiedliwość nakazuje napi- 
*1 0 tej milszej. 
Wy „Co się zmieniło przez te dwa dni? Ni- 
sioe ©: albo tylko niewiele. a w rzeczywi- 
bard, bardzo dużo. To „nie — nie wiele — 
bod Z0 dużo”, to usunięcie z drzwi „Dworku 
td miejskiego“ drażniącego napisu „Zamknię- 
» to otwarcie ich na oścież, to spełnienie, 
A Części wprawdzie tylko, ale w części naj- 
ważniejszej i najpiękniejszej, zapowiedzi, że 
est to Wystawa „wnetrz“. 
m Miły, wesoły dworek podmiejski. Jedy- 
wodę tie uczucie, które budzi, to wątpli- 
miast czy wiele takich dworków istotnie pod 
RA stanie? Gorączka budowlana, pano- 
szpetne ku. „wielkim Krakowie“, wznosząca 
caeh mi OSZary czynszowe nawet na krań- 
Eh eh p Veknikachi czy Kro- 
i : o zbytniego optymizmu nie 
Sposabia. Ale tem lepiej siętsteło, A 


SLAW b 
lecz wa nie na rysunku lub modelu 


być i powinn 


Lat temu parę, spotykało się jeszcze tu i 
ówdzie takie „dworki podmiejskie* nawet w 
obrębie „małego Krakowa*. Gdy one bezpo- 
wrotnie zniknęły, niechże przynajmniej po- 
wstaną nowe w granicach rozszerzonego 
miasta. 

Wzorem może być ten właśnie. Jego 
najogólniejszą cechą i najmilszą zaletą jest 
swobodne a nie sztuczne powiązanie prze- 
szłości z teraźniejszością. Nie ma w nim ani 
wymuszonego archaizowania ani gorączkowej 
gonitwy za nowością, W porównaniu ze zna- 
nemi mi wystawami, o których w poprze- 
dnich listach wspominałem, nasz dworek 
ustrzegł się wielu wad skrajnego darmsztadz- 
kiego nowatorstwa, przejął się wieloma za- 
letami niedoścignionego w całości monachij- 
skiego wzoru. Ten jego umiarkowany, postę- 
powo-konserwatywny charakter zgadza się 
wybornie z poglądem przypuszczalnych jego 
mieszkańców, wszak nie będą nimi zapewne 
ani feudalni arystokraci — bo ci pozostaną 
w swoich po przodkach wdziedziczonych pa- 
łacach — ani przeciętni dorobkowicze, bo ci 
zamówią sobie od wiedeńskiego architekta 
secesyjną willę. Tu będą mieszkać ludzie za- 
możni, kulturalni, duehowo i społecznie wy- 
równani, z przeszłości przyjmujący to, co w 
niej przetrwało, idący za postępem czasu, ale 
nie na oślep. 

Rozglądnąwszy się w układzie poszcze- 
gólnych pokoi, widzi się na każdym kroku 
racyonalność, rozumny sojusz wygody z wy- 
twórnością. Pokoi niewiele i z wyjątkiem 
hall'u, żaden niema wielkich rozmiarów, ża- 
den z drugiej strony nie jest nowoczesną 
czynszową klatką. Osobiście wolałbym, by 
na piętrze w jednej z sal nie było tak zre- 
sztą sympatycznej wystawy Towarzystwa 
upiększenia m. Krakowa: wszystkie bowiem 
pokoje tego dworku powinnyby mieć swoje 
naturalne przeznaczenie, w obrębie dworku, 
jako takiego, żaden nie powinien być pu- 
stym. Projektowali te wnętrza artyści pp. 
Tichy, Czajkowski, Frycz, Trojanowski, Uziem- 
bło, Bartłomiejczyk, każdy po jednym poko- 
ju. Było to koniecznem wobec tego, że poza 
dworkiem nie było dla nich właściwie na 
wystawie pola popisu. I jeden skutek tego 
zarządzenia jest dobry: każde z tych „inte- 
rieurów* jest odmienne, ich połączenie jest 


zestawieniem kilku indywidualności odrę- 
bńych. Z drugiej jednak strony zupełnie przy- 
padkowo wyniknęła z tego pewna jednostaj- 
ność kolorytu: prawie wszyscy artyści ko- 
chają się widocznie w rozmaitych odcieniach 
żółtawo-brunstnego drzewa i takich obić me- 
bli, Przy rozmaitości oświetlenia słoneczne: 
go efekt niekiedy jest bardzo szczęśliwy, nie- 
kiedy jednak mniej dodatni; jak te złotawe 
odeienia wyglądać będą w innych porach 
roku, a zwłaszcza przy śnieżnej białości zi- 
mowego otoczenia, jak będą reagować na 
sztuczne, elektryczne oświetlenie, to juź oczy- 
wiście leży wyłącznie w sferze domysłów, 
przypominam sobie jednak, że w r. 1901 w 
Darmstadt w ostatniej kwostyi poczyniono 
bardzo ciekawe a niespodziewane spostrze- 
żenia, 

Który z tych pokoi jest najpiękniej- 
szym? Tu juź oczywiście rozstrzyga indywi- 
dualny smak. Stwierdzając jednak, że nigdzie 
nie zauważyłem nie brzydkiego, a wszędzie 
wiele ładnych i dobrze zharmonizowanych 
szczegółów, palmę pierwszeństwa oddaję „Po- 
kojowi pana domu", projektowanemu przez 
p. Józefa Czajkowskiego. Na niemieckich 
wystawach widziałem całe dziesiątki takich 
„gabinetów męskich*, nieraz bardzo ładnych, 
ale w każdym coś, bodaj jakiś drobiazg mnie 
raził, był w moich oczach bądź brzyckim, 
bądź niepotrzebnym, bądź wreszcie przesa- 
dnym. Polski artysta ten problem rozwiązał 
wprost bez najmniejszego zsrzutu, dał skoń- 
czone dzieło, imponujące prostotą założenia, 
praktycznością urządzenia, szlachetną wytwor- 
nością. Około dwóch punktów: kominka i 
biurka grupuje wszystkie szczegóły, nie roz- 
rywając jednolitości pokoju, a tworząc w nim 
przecież osobne oddziały. Zwłaszeza jeden 
drobny szczegół: ustawienie kanapy naprze- 
ciw kominka, jest nawskróś samodzielnym, 
a ogromnie szczęśliwym. Tuż obok tego „po- 
koja pana“ ustawiłem w moich wspomnie- 
niach z wystawy jadalnię, projektowaną przez 
p. Henryka Uziembłę. Podoba mi się ona 
przedewszystkiem dlatego, że jak żaden z in- 
nych pokojów przypomina pewne zasadnicze 
„lsitmotivy* samej architektury dworku: ory- 
ginalne powaźne kołumny frontowej jego 
fasady powtarzają się w strukturze mebli, 
całość zaś tchnie uczuciem wielkiej wygody 


i spokoju, tak nieodzownem w pokoju, który 
ma być nie bufetem na stacyi kolejowej, ale 
jadalnią dobranego kółka rodziny i przy- 
jaciół. 
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A tak przecież i ja z moim hyperkry- 
tycyzmem znalazłem na Wystawie coś, co 
szczerze mnie zadowala. Mniej sceptyczna 
publiczność jest tym dworkiem wprost za- 
chwycona. W wyłożonej na stole w przed- 
sionku księdze zwiedzający zapisują na ocho- 
tnika swoje wrażenia i uwagi. Przeglądałem 
te zapiski: głosów krytyki w nich bardzo 
mało, słusznym wydaje mi się osobiście 
tylko jeden: odnoszący się do istotnie ne- 
zbyt prymitywnych schodów, prowadzących 
na piętro, za to wykrzykników uniesienia i 
zachwytu bez liku. Jakiś wróg małżeństwa 
n. p. oświadcza, że tym dworkiem dał się 
przekonać o rozkoszach rodzinnego pożyci::, 
a tylko się obawia, czy takie śliczne urzą- 
dzenie mieszkania nie jest za drogie dla 
„Średnio zamożnego* człowieka... Na dzisia 
obawa zapewne jest uzasadnioną, ale tak 
było i z innami wystawami tego rodzaju: 
w r. 1901 za darmstadzkimi wzorami mogli 
iść tylko bardzo bogaci ludzie, w r. 1908 
za stuttgardzkimi poszli już rzeczywiście 
średnio tylko zamożni Za parę lat. przy 
drugiej krakowskiej Wystawie architektom- 
cznej zachwyty nad pięknością wnętrz nie- 
wątpliwie równie głośne będą jak obecnie. 
skargi na drożyznę zapewne przycichną. 

Bo ja wierzę w II. Wystawę architekto- 
niczną w Krakowie za lat kilka. Gdybym w 
nią nie wierzył, nie byłbym o pierwszej z 
taką bezwzględną surowością pisał. Co raz 
się pojawia i przelotnie, to albo na samą 
pochwałę albo na przemilezenie zasługuje. 
Ale co ma się powtórzyć, co jest tylko po- 
czątkiem akcyi na dłuższą metę, to warto 
wszechstronnie ocenić, pochwalić w dobrem, 
Zganić w złem, ze szczerem uznaniem dla 
inicyatorów przedsięwzięcia połączyć w miarę 
możności pouczenie o tem, co jeszcze na- 
prawy wymaga. 

Jóeef Flach. 
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wobec postępowania komisyi legitymacyjnej | ekspozyturze parlamentarnej Lrura korespon- 


składa swój mandat do tej komisyi. 

P. Daszyúski uskarżał się na nad- 
użycia wyborcze wogole, uprawiane wedle 
mowcy wszędzie przy tolerancyi lub po- 
mocy Rządu; omawiał sposób wykłada 
nia list wyborczych, zaprowadzenie przer- 
wy południowej t. zw. godziny duchów, pod- 
czas której odbywają się wedle niego różne 
korekty wyników wyborczych. Dalej omawiał 
p. Daszyński rzekome nadużycia przy wybo- 
rze posła Hruszki na Bukowinie 1 zakończył 
rzecz swą następującym wnioskiem : „Komi- 
sya legitymacyjna wyraża zapatrywanie, że 
ustanowiony w $ 41 ustawy wyborczej ter- 
min jednoroczny okazał się przeszkodą su- 
miennego zbadania poszczególnych wyborów. 
Komisya w ciągu ronu nie może swych prac 
w całości skutecznie załatwić. Komisya jest 
zdania, że do weryfikacyi poszczególnych 
wyborów należy zaprowadzić trybunał wy- 
borczy”. 

Po dalszej dyskusyi i licznych sprosto- 
waniach faktów, między innymi ze strony 
pp. Wassilki, Markowa, Lasockiego. 
Wysockiego i Buzka, odrzucono wszyst- 
kie wnioski mniejszości i w myśl wniosków 
komisyi uznano za ważne wybory 58 posłów, 
między innymi pp.: Markowa, Smiłowskiego, 
Stesłowicza, Loewensteina, Rosners, Fieber- 
manna, Oleśnickiego, Lwa Lewickiego, Anto- 
niego Lewickiego, Stapińskiego, l.yszezarza, 
Kropulskiego, Kędziora, Bojki, Steinhausa, 
Sterna, Abrahamowicza, Korytowskiego, Głą- 
bińskiego, Dobiji, Gótza, Ptasia, Wróbla, 
Hallera, Wysockiego i Galla, 

Następnie Izba załatwiła wnioski komi- 
syi nietykalności poselskiej o wydanie kilku 
posłów, poczem uchwalono wezwać Rząd, by 
zbadał wszystkie petycye i wnioski 0 zapo- 
mogi z powodu klęsk żywiołowych. 

P, Michl (ez. rad.) referował ustawę 
o zwalczaniu epidemi, poczem obrady przer- 
wano. 

P. Minister spraw wewnętrznych bar. 
Heinold odpowiadał na szereg interpelacyj, 
w tem na interpelacyę p. Grossa, Wolfa i 
tow. w sprawie obicia studentów niemieckich 
w Pradze. P. Minister oświadczył, że już te- 
raz wykazać można na podstawie wyników 
śledztwa, iż twierdzenie o obiciu 40 studen- 
tów mija się z prawdą. Uczestnicy uroczy- 
stości sokolich uczynili wszystko, by uniknąć 
zatargów. 

P. Minister oświaty Hussarek od- 
powiadał na interpelacye, wtem na interpe- 
lacyę p. Siengalewicza w sprawie konkuren- 
cyi o budowę gr. kat. probostwa w Bielaw- 
each. 

Wśród wniosków odczytanych, znajduje 
się wniosek p. Wityka i tow. w sprawie 
wybudowania kolei Borysław-Schodnica-Ja- 
wora; wśród interpelacyj interpelacya p. 
Wróbla w sprawie opieki nad polskimi 
wychodźcami na dworcu Północnym w Wie- 
dniu. 

P. Stólzl ín, p. lud.) wyraził wszyst- 
kim nrzędoikom Izby uznanie i podziękowa- 
nie za nadzwyczajną gorliwość, również i 


dencyjnego z3 pełną poświęcenia działalność 
i bezstronność w sprawozdaniach. 

Prezydent Sylwester złożył posłom 
życzenia wesołych wywczasów i oświadczył, 
że następne posiedzenie zwoła w porozumie- 
niu z przywódcami klubów. 

Zakończono posiedzenie o godzinie 9 
min. 30 wieczorem. 


Sprawy krajowe. 


(Preliminarz Rady szkolnej krajowej na wy- 
datki funduszu szkolnego krajowego na rok 
1913). 


(| Rada szkolna krajowa wypracowała 
celem przedłożenia Sejmowi preliminsrz wy- 
datków fiimduszn szkolnego krajowego na rok 
1913. 

Wydatki na szkolnictwo ludowe według 
uchwalonego przez Sejm budżetu na r. 1912 
wynosiły 26,122 206 kor., preliminarz na r. 
1918 obejmuje sumę wydatków 25,676.150 
kor., zatem wydatki te są mniejsze o 446.056 
kor. To zmniejszenie wydatków jest jednak 
pozorne, w rzeczywistości bowiem poszcze- 
gólne rubryki preliminarza na r. 1918 zostały 
znacznie podwyższone. 

Zmniejszenie zaś wydatków w porówna- 
niu z budżetem r, 1912 tłumaczy się tem, że 
Sejm uchwalił na r. 1912 kwotę 2,458.000 
kor. na dodatki drożyźniane dla nauczycieli, 
a na rok 1913 nie preliminowano na ten 
cel żadnej kwoty, gdyż według polecenia Sej- 
mu Wydział krejowy w porozumieniu z Ra- 
dą szkolną krajową przedłożyć ma Sejmowi 
projekt ustawy o regulacyi płac nauczyciel- 
skich. 

Jeśli się zatem porówna wydatki r. 
1912 bez dodatku drożyźnianego według pre- 
liminarza Rady szkolnej krajowej w sumie 
28,628 496 kor. z preliminarzem r. 1915 w 
sumie 25,676,150 kor. — okazuje się w rze- 
czywistości wzrost wydatków na szkolnictwo 
ludowe o 2,047.654 kor. Rada szkolna kra- 
jowa układsjąc preliminarz na r. 1918, po- 
stępowała — jak wyraźnie zaznacza — z ca- 
łą oględnością i oszczędnościa, wskazaną 
względami na obecny stan fanduszów krajo- 
wych, a podwyższając niektóre pozycye bu- 
dżetowe powodowała się tylko nieodzowną 
potrzebą. 

Wzrost wydstków spowodowany został 
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CIARODZIEJKA 1 SUIL 


(Pierre Sales. Le trésor du Ciuildo). 


Tom drugi. 


La Malouine. 


ię 


.— A zatem, kochana mateczko, tutaj 
mieszkaliście ? 

Tak, kochanie. l 

— Tutaj przyszłam na świat? 

— W pokoju, którego widzisz okno tam, 
ua prawo ? , 

— W tym ogrodzie uczyłam się chodzić ? 

—- Tak, tak... 

— Tego już sobie nie przypominam. .. 
nie, zupełnie sobie nie przypominam... 

— Nie opóźniajmy się, Ninetko, jeżeli 
chcemy zrobić ojcu niespodziankę... 

— Jeszcze tylko chwilkę... Och! chcia- 
łabym sobie choć cokolwiek przypomnieć... 
Niepodobna, żeby nie nie zostało w moim 
małym mózgu... Czekaj... 'Tam jest ptaszar- 
nial... Tak, ptaszarnia.. Schowałam się kie- 
dyś poza nią i ani papa, ani mama, ami Ma- 
rek nie mogli mnie znaleźć... Siedziałam tam 
aż do wieczora i wkońcu zaczęłam krzyczeć, 
bo umierałam ze strachu... 

Młoda dziewczyna zaczęła klaskać w 
ręce na to wspomnienie, które widok pta- 
szarni wywołał w jej umyśle, 

— Ile lat miałam wtedy mamo? 

—. Trochę więcej niż pięć lat — rzekła 
matka. w pamięci której najdrobniejsze wy- 


padki ich życia wyryły się z zadziwiającą 
dokładnością, 

1 dodał: 

— Mniej więcej w tych czasach wy- 
prowadziliśmy się ztąd; twój ojciec chciał 
zamieszkać w Londynie, aby nie być rozłą- 
czonym z nami przez cały dzień, a przede- 
wszystkiem, aby czuwać baczniej nad waszem 
wykształceniem. 

— Jak to go zabawi, gdy się dowie, 
żeśmy zwiedziły pierwsze wasze mieszkanie! 
Ja, skoro wyjdę zamąż, chciałabym mieć taki 
sam domek... Wiesz, nawet ten sam, jeżeli 
będzie jeszcze do najęcia... 

— Zamyślasz więc mnie opuścić? 

— Och! mateczko,. Czyż ciebie opu- 
szezę dla tego, że wyjdę zamąż? Chociaż się 
nie mieszka w jednym domu, czyż nie jest 
się zawsze razem? Czyż serca się rozłączają? 

Następnie młoda dziewczyna wybuchnęła 
śmiechem. 

—- resztą, nie wiem, po co mam mó- 
wić o zamążpójściu, kiedy jestem jeszcze pra- 
wie dzieckiem... Gdyby jednakże... ja wiem 
dla czego — dodała poważniej — bo we wszy- 
stkiem chciałabym, żeby ze mną było jak z 
wami; wyście zawsze tacy szczęśliwi! 

Lekki cień przesunął się w oczach ma- 
musi; i rzekła nieco melancholijnie: 

— No!.. dość już tego, mała gaduło; 
narazisz nas, że nie zastaniemy twego ojca. 

Podziękowały kobiecie, która im poka- 
zywała ich stare mieszkanie, które przypad- 
kiem było do najęcia i wróciły do pięknego 
powozu, który stał przed sztachetami 

— Do Cilć, szybko! — rozkazała pani 
Klaudyuszowa Cha'rpagney — abyśmy przy- 
były, zanim pan z biura wyjdzie. 

Dopóki powóz znajdował się w alei, pan- 
na Champagney, poufniej zwana Niną lub 
Ninetką, trzymała ładną główkę odwróconą 
na pierwsze mieszkanie swoich rodzieów i 
mówiła: 


padkach następuje przekształcenie szkół w | fią znowu Rossyę zachęcić do poświęcenia 
nich umieszczonych na więcej klasowe, któ- | całej uwagi sprawom azyatyckim, Nie ulega 
rą to reorganizacyę nieraz oddawna potrze- | wątpliwości, że cesarz Wilhelm II. gotów 


bną, opóźnił tylko brak odpowiedniego umie- 
szczenia. 

Rada szkolna krajowa objęła również 
swym preliminarzem podwyższenie niektó- 
rych istniejących pozycyj, oraz wstawienie 
nowych pozycyj wydatków, które ze względe 
na rozwój szkolnictwa okazały się niezbędne. 

Preliminarz Rady szkolnej krajowej bę- 
dzie jeszcze przez Wydzieł krajowy szczegó- 
łowo zbadany przy układaniu ogólnego bu- 
dźżetu funduszu krajowego na rok 1918, Prze- 
widywana w r. b. sanacya finansów krajo- 
wych, napotyka w Radzie państwa na tru- 
dności a gospodarka krajowa z pokrywaniem 
niedoborów iunduszu krajowego pożyczkami 
nie da się dalej usprawiedliwić, zwłaszcza, że 
chodzi o niedobory z powodu normalnego 
wzrostu budżetu. 

Jeśli zatem sanacya finansów krajowych 
nie miałaby być w r. b. przeprowadzona, 
wypadnie — jak to zresztą Wydział krajowy 
jnż w latach poprzednich Sejmowi propono- 
wał — podwyższyć znacznie dodatki krajowe 
do podatków bezpośrednich, a przy układa- 
niu preliminarza funduszu krajowego na rok 
1915 zastanowić się nad przeprowadzeniem 
w budżecie niezbędnych oszczędności. 


Zjazd w Porcie Bałtyckim. 


Prasa francuska wyraża się o zjeździe 
bałtyckim z rezerwą, bardzo zreszta odpo- 
wiednią w podobnych razach. 

Ohecność tylu znakomitych osób, pisze 
Temps. osób, które dzięki rodowi i piasto- 
wanym urzędom zajmują przewodnie stano- 
wiska, nadaje piętno nadzwyczaj solenne 
dniom zjazdu, chociaż właściwie opiera się 
on na zwyczajach tradycyjnych. Na system 
aliansów atoli, na militarne obowiązki, któ- 
rych mocarstwa podjęły się i które poręczo- 
ne zostały podpisaniem traktatów — uroczy- 
stości podobne nie mogą mieć żadnego 
wpływu. 

Journal des Débats dalej myśl tę snuje: 
Byłoby błędem, wywodzi, gdybyśmy w tym 
najnowszym zjeździe dopatrywać się chcieli 
zdarzenia, które na epoce dzisiejszej wyci- 
snąć może swe znamię. Nie wdzierając się 
poza szranki sekretów, można zapewnić, że 
spotkanie dwu cesarzy nie nie usunie z tego, 
co było i nie wprowadzi nic nowego. (/esarz 
Wilhelm II. zbyt dobrze jest poinformowa- 
ny i za dobrze zna lojalność cara, by 
miał mu proponować wejście w kombinacje, 
sprzeczne z dotycbczasowemi zobowiązaniami 
władcy Rossyi. Pod tym wzgłędem niczego 
obawiać sję nie potrzebują Francya, ani Ros- 
sya. Ale cesarz Wilhelm — to nielada ku- 
siviel i mógłby wpaść na pomysł skierowa- 
nia rossyjskiej polityki znowu w stronę naj- 
dalszego Wschodu Europejscy rywale Rossyi 
uważają niepokoje w Persyi i Chinach za 


byłby w zupełności poręczyć bezpieczeństwo , 
zachodnich granie Rossyi pod warunkiem, 
że carat zajmie sięrehabilitacyą praw swych 
w Azyi. I nie można wątpić, że dotrzymał- 
by swych zobowiązań równie lojalnie, jak 
podczas wojny mandżurskiej. — Ale Rossya 
przekonała się już raz, do czego prowadzą 
podobne zachęty. 

W tonie bardzo zgryźliwym odzywa się 
Liberté: Na razie fatalnie zawiodły starania 
rządu niemieckiego i prasy niemieckiej, by 
zjazdowi w Porcie Bałtyckim nadać jakies 
nadzwyczajne znaczenie. Na gorące życzenie 
cesarza Wilhelma II., który nagle zapragnął 
rzucić się w objęcia swego dostojnego kuzy- 
na, car nazjazd przystał, tak jednakże spra- 
wą pokierował, by spotkanie miało charakter 
poufny i czysto osobisty. Z wielkim entuzya- 
zmem wyruszył cesarz niemiecki na spotka- 
nie. Wysłał też do Portu Bałtyckiego mini- 
strów swoich, jednego po drugim. Najprzód 
była mowa tylko o kanclerzu Rzeszy, potem 
okazała się konieczną obecność także mini- 
stra wojny, aby zapewne utwierdził doxre 
stosunki z oficerami rossyjskimi, tak szczę- 
śliwie nawiązane z kapitanem Kostewiczem. 
1 trzeba było aż wyraźnego protestu z Pe- 
tersborga, by na zjazd nie podążył również 
minister marynarki, któremu podobno władza 
przełożona kazała dokonać inspekcyi carskie- 
go yachtu. Dziecinne to zaaferowanie miało 
niezawodnie rozbudzić silne zajęcie się opinii 
rossyjskiej zjazdem, ale rozminęło się Zz če- 
lem, a także w Europie przeszło bez wra- 
żenia, 


Port Bałtycki. Cesarz Wilhem z księ- 
eiem Adalbertem i świtą udał się onegdaj 
po południu na pokład krążownika pancer- 
nego „Moltke“, a wkrótce potem przybył tam 
car Mikołaj. Monarchowie zwiedzali okręt 
dokładnie przeszło godzinę. Cesarz odprowa- 
4 następnie cara Mikołaja na yacht „Stan- 

ard“. 


Port Bałtycki. Miejscowość z po- 
wodu parady wojskowej udekorowano. Przy- 
było wiele ludności z okolicy. 1500 dzieci 
biało ubranych tworzyło szpaler w porcie. 
Cesarz Wilhelm był w uniformie pułku wy- 
borskiego, car w mundurze pruskim. Rano 
obaj monarchowie wysiedli na ląd i poszli 
na miejsce parady pułku wyborskiego. (Je- 
sarz Wilhelm w języku rossyjskim podzięko- 
wał żołnierzom za paradę, Car wzniósł okrzyk 
na cześć cesarza Wilhelma, na który cesarz 
odpowiedział okrzykiem na cześć cara. Obaj 
monarchowie dali się razem fotografować. 
O godz. w pół do 1 na pokładzie „Standar- 
da* odbyło się śniadanie. 

Port Bałtycki. Cesarz Wilhelm na- 
dał ministrowi Kokowcewowi order Czarnego 


Orła, a Sazonowowi order zasługi Korony pru- 
skiej, 


— Och! jestem zadowolona, żem tu dziś 
była! I czy uwierzysz, mamusiu, że ten do- 
mek wydaje mi się tak samo piękny, jak nasz 
pałac przy Belgrave-Square?... Będę inirygo- 
wać papę, zapytam go: „Zgadnij, co dziś ro- 
biłam, gdzie byłam, co widziałam...“ Założę 
się o co bądź... Będę... 

Panna Ninetka zapowiedziała tysiące 
rzeczy: to zrobi, Go powie ojcu i wszystko, 
co napisze bratu będącemu w tej chwili w 
Nowym Jorku; bo ta mała osóbka, która czer- 
wieniła się w towarzystwie, skoro kto do 
niej przemówił i odpowiadała tylko monosy- 
labami do tego stopnia gardło się jej zaci- 
skało wobee obcych, była ogromnie rozmo- 
wna z ojcem, matką i bratem. Nigdy ich nie 
męczyło słuchać wszystkiego, o czem myśla- 
ła, co jej przez głowę przechodziło. Nazy- 
wano ją tylko czasami gadułą i wtedy wo- 
łała, że odtąd wszystko będzie kryła w so- 
bie. Ale w pięć minut później, znów zaczy- 
nała. 

Dnia tego matka ani razu jej nie przer- 
wała; skupiała się we wspomnieniach, które 
ta niespodziewana wizyta do dawnego gniazd- 
ka miłości w niej obudziła. 

Utrzymują, że szczęśliwi nie mają hi- 
storyi. Naie nie była tego zdania, bo mo- 
głaby napisać historyę bardzo długą, bardzo 
szczegółową swego szczęścia z niezliczonemi 
wydarzeniami, które tak wypełniły tych lat 
dwadzieścia, że czasami wydawało jej się 
niepodobieństwem, aby tak długi czas upły- 
nął od chwili, gdy cała drząca, udzieliła 
pierwszego pocałunku mężowi, do tego po- 
południa, w które jechała, tak samo kocha- 
jąca jak dawniej, zrobić mu niespodziankę, 
czekając na jego wyjście z biura. Miłość jej 
nie mogła się spotęgować; była tak bezbrze- 
żna od samego początku! On także się nie 
zmienił: Naie była taką samą żoną, jak ma- 
tką i rywalizowała z Niną, która z nich więcej 
kocha głowę rodziny, Życie ich zresztą. wszy- 


stkich czworo, upływało na wzajemnej ado- 
racyi. Naic była zawsze przyjaciółką Niny, 
tak samo, jak Klaudyusz Marka, zwanego 
teraz Marcelim., Ojciec i syn wyglądali jak 
dwaj koledzy, Nina i matka, jak siostry. 
ycie we czworo zupełnie im wystarczało, 
I pomimo majatku i wysokiego stanowiska, 
które zdobył Klaudyusz, widywano ich w 
towarzystwach tylko o tyle, o ile było ko- 
niecznie potrzebne do utrzymania niezbędnych 
stosunków. 

Rozłączali s'ę tylko wtedy, gdy sprawy 
biurowe Klaudyusza tego wymagały, a po 
skończonem zajęciu ojciec i syn przybiegali 
do domu, chyba, że Nini z matką naprzeciw 
nich wychodziły. Nie umieli nie zrobić, nie 
zadecydować, kupić, jeżeli nia byli wszyscy 
razem. Nie umieliby się nawet bawić, skoro 
kwartet nie był w komplecie. I zapewne z 
tego powodu Klaudyusz i Naie pozostali tacy 
młodzi. Byli dziaćmi, dopóki Marceli i Nini 
nie wyrośli; obeenie, byli młodzi, jak oni, 
odrobinę tylko rozsądniejsi. 

Rokiem specyalnie wesołym był ten, 
w którym Marek służył w wojsku. Przy- 
dzielono go do Prowancyi i cała ro- 
dzina przeniosła się do Nieei, do Cannes, 
Mentony. Klaudyusz wracał tylko do Londy- 
nu co dwa miesiące, aby przypilnować swoje 
interesy. Tak samo we Francyi, jak w An- 
glii nie dali się opanować natrętom. Nini, 
mój Boże! weale by się nie gniewała, gdyby 
przyjmowano dla niej zaproszenia, o które 
tak łatwo było w tych miastach, poświęco- 
nych specyalnie rozrywkom wszelkiego ro- 
dzaju, lecz we Franeyi ojciec jej był bardziej 
jeszcze nietowarzyski niż w Londynie. lau- 
wał bezlitośnie każdego, kto tylko pragnął 
wejść w ściślejsze z nimi stosunki, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ę 


Przeciw nacyonalistom. 


Samym już Rossyanom za wiele być 
zaczyna macyonulizmu w stylu Puryszkiewi- 
wiczów st tutti quanti i rozpoczyna się w 
prasie przeciwko nim kampania nie na żarty. 
Niektóre z pism petersburskich wytaczają 
przeciw nacyonslistom jako argument mowę, 
wygłoszoną podczas obrad nad projektem 
ustawy szkół prywatnych w Dumie przez 
posła besarabskiego Gulkina, włościanina z 
pochodzenia, z przekonań zaś prawicowca 
bezpartyjnego. 

„lwracam uwagę — rzekł Gulkin — 
na proponowany przez ministerstwo przepis, 
który brzmi: wykład języka  rossyjskiego 
i literatury, jak również historyi i geografii 
w szkołach średnich może być powierzany 
tylko osobom pochodzenia rossyjskiego. Otóż 
inówię tym, co siedzą na ławach ministe- 
ryalnych: nauczycielem w szkołach ludowych 
podług projektu może być ezłowiek tylko ros- 
syjskiegv pochodzenia, a tymezasem minister 
oświaty i obaj jego towarzysze nie sa ros- 
syjskiego pochodzenia. Minister-Grek, obaj 
zaś jego towarzysze, zdaje się, Niemcy. Po- 
wiecie mi może, że oni mają prawo, gdyż 
są iście-Rossyanami, albo poprostu Rossya- 
nami, Ależ ci iście-Rossyanie tak nam obrzy- 
dli, że czujemy gorżkość. Powiecie mi może, 
ża w projekcie komisyjnym umieszczono 
przepis, który brzmi: w miejscowościach z 
przeważającą ludnością obcoplemienną, np. 
w gub. besarabskiej, wykład ten może być 
powierzony tylko osobom, których językiem 
macierzystym jest język rossyjski. Wolno mi 
zapytać, czy ten projekt układały dzieci, czy 
też układali go ludzie dorośli? Wszak to ga- 
Jimatias! W Besarabii sędziowie gminni nie 
są Rossyanami, wójci gmin nie są Rossyana- 
mi, marszałkowie szlachty nie są Rossyana- 
mi i posłowie do Dumy — oto tutaj — Sot- 
tuz, Demjanowicz, Sinadino i Kara-Wasili 
i nawet sam pop Giepiecki — wszyscy oni 
są Grekami, Ormisnami i Rumunami. Ale 
oni nie bronia swojego rodzinnego ludu, bo 
zapisali się do nacyonalistów, bo im nie 
wolno złamać przysięgi, danej przez nich 
partyi nacycualistów. Wszak w Besarabii te- 
raz */,, nauczycieli są Mołdawianami. Oni 
nigdy nie wyrzekną się swego rodzinnego 
języka rumuńskiego, bo u nich w rodzinie 
zawsze mówi się językiem ojczystym. A za- 
tem nauczycieli tych trzeba wypędzić z no- 
wych szkół? Nie mówię już o Polakach, 
Ormianach i Niemcach. Panowie, niedawno 
słuchaliście uważnie mowy przedstawiciela 
ministerstwa spraw zagranicznych z tej try- 
buny, który położył nacisk na to, że w zgo- 
dzie z szefem dyplomaeyi austryackiej stara 
się koniecznie uzyskać równouprawnienie dla 
chłopów cesarstwa ottomańskiego. Poco za- 
glądać, co dzieje się u sąsiadów, czy nie le- 
piej spojrzeć sobie pod nos? Poco zaglądać 
do obcych państw, poco regulować to, co się 
dzieje w Galicyi, kiedy u siebie w domu 
mamy wieżę babilońską, z której wyśmiewają 
się cudzoziemcy, a prawodawcy układają ta- 
kie prawa, że wstyd jest nawet odczytywać 
podobne przepisy...* 

Przewodniczacy wkrótce przerwał mo- 
wę Gulkina, a to z powodu, że mowca od- 
szedł od przedmiotu. 

Nadmienić przy sposobności wypada, 
że Gulkin nazywa siebie Wieikorossyaninem 
i „prawdziwym mnacyonalistą*, uznającym 
prawa innych narodowości, jakkolwiek i po- 
dług niego żywioł rossyjski zawsze winien 
mieć pierwszeństwo. 


Lwów, 6 lipca. 


Kalendarz. 

Niedziela (7 lipca): 

Pulcheryi, — Krasnoroda. — Rożdz. św. 
Joana. 


Wschód słońca o godzinie 3:27 rano, za- 
chód słońca o godz. TBI po południu, 

Poniedziałek (5 lipca) : 

Elżbiety, — Chwalimira. — Fewronyi. 

Wschód słońca o godzinie 3:28 rano, za- 
chód słońca 0 godzinie 7:80 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w pożu- 
dnie +- 20 stopni C. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu lipcu woi.. polować na: kozły, ptactwo 
wodne i błotne. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, 
jarząbków, głuszców, cietrzewi, kuropatw, prze- 
piórek, dzikich gołębi, dropi i pardw. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, spiezaki, tudzież kury głuszeów i 
cietrzewi, 


i — Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lić ze Swej prywatnej szkatuły gr. kat, komite- 
towi budowy cerkwi w Wołezuchach, powiatu 
grodeckiego, zapomogi w kwocie 200 kor. na 
dokończenie tej budowy. 


— jego Król. Wysokość Robert ksią- 
żę Württemberg i Jej Król. Wysokość 
Marya Immakulata Rainerya księżna 
Württemberg w Zywen. W środę, dnia 3 
b. m. o godz. 11:15 w nocy przybyła na kil- 
kudniowy pobyt do Żywca, w odwiedziny do 
Ich Ces, i Król. Wysokości Najdostojniejszego 
Arcyksięcia Karola Stefana i tegoż Małżonki 
Najdost. Arcyksiężnej Maryi Teresy, Siostra 
tejże Jej Król. Wysokość Marya Immakulata 
Rainerya księżna Wiirttenberg, wraz z Małżon- 
kiem Jego Król. Wysokością Robertem księ- 
ciem Württemberg. 

Dostojnych Gości powitał na dworcu ko- 
lejowym Jego Ces. i Król. Wysokość Najdost. 
Arcyksiążę Karol Stefan wraz z zięciem Swym 
Hieronimem ks. Radziwiłłem, oraz miejscowy 
starosta dr. Tadeusz Moszyński. 


— JE. Najprzew. ks. Biskup prze- 
myski obrz. gr. kat. Konstanty Czechowicz 
wyjeżdża dnia 9 b. m. na 4 tygodnie zagranicę 

— Nowy rozkład jazd. Z dniem 1 
lipca b. r. pojawiła się właśnie w handlu po- 
ważna księga, obejmująca 1220 stronie, pod 
tytułem: „Oesterreichisches Kursbuch“. Wyda- 
wnictwo zostaje odtąd wyłącznie pod redakcyą 
pocztowego Biura kursowego w Ministerstwie 
handlu, a różni się bardzo zalecająco pod wielu 
względami od podobnych wydawnictw dawnych 
łat. Dzięki energicznej inicyatywie obecnego 
naczelnika pocztowego Biura kursowego, star- 
szego inspektora p. Jana Vaclika, odznacza się 
dzieło w pierwszej linii nowem ugrupowaniem 
materyału, polegającem na t. zw. systemie rut 
(dróg kolejowych), gdy dawniej podawano roz- 
kłady jazd każdej dyrekcyi kolejowej z osobna 
bez związku z innemi. I tak obejmuje pierw- 
sza część księgi koleje lokalne wiedeńskie i 
koleje Niższej Austryi wraz z osobnem zesta- 
wieniem wszystkich połączeń pociągowych z Wie- 
dnia, Pragi i Tryestu do głównych i ważniej- 
szych miast i miejscowości kąpielowych w Au- 
stro-Węgrzech. Drugą część wypełniają koleje 
w Austryi, osobno galicyjskie i bukowińskie, 
trzecią koleje węgierskie, czwartą bośniackie i 
hercegowińskie, dalej zajmuje się piąta część 
kolejami w Serbii, Rumunii, Bułgaryi, Czarno- 
górze, Grecyi, Turcyi i Egipcie. Następne od- 
działy podają połączenia z zagranicą, a miano- 
wicie koleje włoskie, szwajcarskie, niemieckie 
i rossyjskie, wreszcie pojedyńcze ważniejsze drogi 
zagraniczne. Oddział ósmy obejmuje jazdy okrę- 
towe w Monarchii i zagraniczne, następny od- 
dział jazdy pocztowe, połączone z przewozem 
osób, a wreszcie oddział dziesiąty ogólne ta- 
ryfy i pojedyńcze ceny kart jazdy na kolejach 
austryacko - węgierskich, jakoteż połączeniach 
z zagranicą. 

Dodano do księgi osobną wielką kartę 
kolejową a oprócz tego kilka mniejszych w sa- 
mym tekście. 

Książkę wydaje się ośm razy do roku, a 
to drukiem i nakładem akcyjnege Towarzystwa 
przedt. R. v. Waldheim, Jos. Eberle & Comp. 
w Wiedniu VIL, Andreasgasse 17. 

Pojedyńczy egzemplarz kosztuje 2 kor., 
w recznej przedpłacie 15 kor. 

— Wynik konkursu ogłoszonego przez 
miej. Muzeum przemysłowe we Lwowie na 
projekty z zakresu przemysłu artystycznego. 
Konkurs ten, ogłoszony z końcem lutego r. b. 
z terminem nadsyłania prac do dnia 31 maja 
r. b. rozstrzygnięty został przez komisyę sę- 
dziów ma posiedzeniach, odbytych 30 czerwca 
i lipca r. b. 

Na pierwszem posiedzeniu ocenione zo- 
stały projekty na urządzenie pokoju mieszkal- 
nego dla rodziny średnio zamożnej. Z pośród 
dziewięciu prac nadesłanych, odznaczono jedno- 
głośnie pierwszą nagrodą w kwocie 500 kor. 
projekt na jadalnię, opatrzony godłem „trój- 
kąt", polecając go Zarządowi Muzeum do wy- 
konania. Autorem tej pracy jest p. Wojciech 
Jastrzębowski we Lwowie. Drugiej nagrody, na 
podstawie jednomyślnej opinii, żadnej z prac 
nie udzielono. 

Na drugiem posiedzeniu ocenione zostały 
projekty na kilim. Wśród dwndziestu dwu prac 
nadesłanych nie znalazła komisya żadnej, któ- 
ra nadawałaby się do odznaczenia którąkolwiek 
z trzech wyznaczonych nagród. Orzeczenie to 
zapadło eo do udzielenia pierwszej nagrody 
jednomyślnie, co do nagrody drugiej i trzeciej 
znaczną większością głosów. Zaszczytną wzmian- 
ką odznaczono pracę pod godłem „Gama“. 

Wobec niepomyślnego wyniku konkursu 
na kilim, komisya sędziów uchwaliła jedno- 
myślnie, ze względu na konieczną potrzebę po- 
pierania artystycznego rozwoju kilimkarstwa 
naszego, polecić Zarządowi Muzeum ponowne 
rozpisanie konkursu na kilim o przeciętnych 
wymiarach wyrobów ludowych tego rodzajn, 
w nadziei, iż wynik nowego konkursu, przy 
żywszym, niż obecnie, udziale sił naszych ar- 
tystycznych, okaże się nierównie pomyślniej- 
szym. 

— Konkurs. Z dochodów fundacyi im. 
„Konstantego Zaborskiego dla rzym. kat, za- 
kładów dobroczynnych* przypada w r. 1912 
do rozdziału kwota 4624 kor. O zasiłki z tej 
fundacyi mogą się ubiegać takie zakłady do- 
broczynne, których działalność rozciąga „ię na 
zamieszkałą w Austryi ludność polską, religii 
r. kat. i które najbardziej na uwzględnienie 
zasługują. Wysokość zasiłków będzie zależeć 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 7 lipca 1912. 


od ilości ubiegających się o nie zakładów, tu- 
dzież od stopnia, w jakim będą zasługiwać na 
uwzględnienie. Przytem wyraźnie się zauważa, 
że według postanowień aktu fundacyjnego, je- 
den i ten sam zakład może pobierać zasiłki 
z tej fundacyi tylko przez okres dwóch, bez- 
pośrednio po sobie następujących lat, dalsze 
zaś udzielanie zasiłku może nastąpić dopiero 
po upływie co najmniej jednego roku. 

Podania, do których dołączyć należy pe- 
świadczenie, iż dany zakład rozciąga swą dzia- 
łalność dobroczynną na zamieszkałą w Austryi 
ludność polską. religii rz. kat., dalej poświad- 
czenie co do stosunków majątkowych zakładu 
i możliwie także ostatnie sprawozdanie zarzą- 
du, należy wnosić bezpośrednio do e. k, Na- 
miestnictwa we Lwowie najpóźniej do 15 sier- 
pnia 1912. 

Podania, wniesione po upływie tego ter- 
minu, lub też nienależycie udokumentowane, 
nie będą uwzględnione. 

— Płoniea we Lwowie. Szkarlatyna 
w bieżącym roku kilkakrotnie wzmagała się 
i opadała w dzielnicy żółkiewskiej tak, że ma- 
gistrat widział się zniewolonym wydawać oso- 
bne zarządzenia celem zapobieżenia wybuchowi 
epidemii w dzielnicy żółkiewskiej. 

Zarządzenia te zdołały powstrzymać epi- 
demię aż do pory obecnej. Od dwu tygodni 
jednak zwiększyła się liczba chorych w dziel- 
nicy żółkiewskiej w tym stopniu, że Magistrat 
na posiedzeniu wczorajszem ogłosił urzędownie 
istnienie epidemie płoniey w tej części miasta, 
Wskutek tej uchwały prezydent miasta wdrożył 
niezwłocznie t. zw. „postępowanie przeciwepi- 
demiezne* i w tym celu sprosił na godzinę 5 
po południu komisyę złożoną pod przewodni- 
ctwem własnem: z wiceprezydenta I. m. dr, 
Rutowskiego, delegata c. k. Namiestnictwa in- 
spektora sanitarnego dr. Krzyżanowskiego, dy- 
rektora magistratu dr. Fiszera, fizyka miejskie- 
go dr. Legeżyńskiego i delegata biura sanitar- 
nego magistratu sekretarza Gołębiowskiego. 

Wobec faktu, że w dzielnicy żółkiewskiej 
pojawiła się epidemia szkarlatyny, która nie 
rozszerzyła się na inne dzielnice miasta, a szpi- 
tal powszechny rozporządza zaledwie ilością 81 
łóżek dla chorych na płonicę, komisya uważała 
że należy 1) otworzyć miejski barak epidemi- 
czny, 2) ogłosić obowiązek zgłaszania pod karą 
w fizykacie miejskim przez głowę rodziny ka- 
żdego wypadku choroby z podejrzeniem choćby 
tylko płonicy, 8) przyjąć 2 lekarzy epidemi- 
cznych dla baraku epidemicznego i dla dziel- 
nicy żółkiewskiej, 4) miejską stałą komisyę 
zdrowotną uprosić o objęcie czynności komisyi 
antiepidemicznej, 5) rozdać właścicielom domów, 
położonych w dzielnicy żółkiewskiej, drukowane 
pouczenie o stanie płonicy i sposobach chro- 
nienia się przed zakażeniem. 

W ubiegłym tygodniu (28 do 29 czerwca) 
złoszono w całem mieście 85 chorych na pło- 
nieę; z tego było 5 obcych, 15 zaś wypadków 
pochodziło z dzielnicy żółkiewskiej. W bieżą- 
cym tygodniu (80 czerwca do 4 lipca) zgło- 
szono 24 chorych na płonicę, z tego 4 obcych, 
a 8 z dzielnicy żółkiewskiej. W czasie epidemii 
w r. 1908 bywały tygodnie, w których przy- 
bywało przeszło 100 chorych tygodniowo. 

W dniu dzisiejszym leczy się na płonicą 
we Lwowie 9l chorych i 14 obcych, razem 
105 cherych; z tych w szpitalu powszechnym 
28 miejscowych i 14 obeych, razem 42 cho- 
rych. 

O dalszym przebiegu epidemii w dzielnicy 
żółkiewskiej i w mieście Lwowie będzie ogła- 
szał wskutek zarządzenia prezydenta miasta fi- 
zykat miejski urzędowe biuletyny. 

— Z poczty. Począwszy od dnia 5 b. m. 
pełni urząd pocztowy Oświęcim 1 w oddziale 
telefonicznym całonocną słnżbę. 

— I. Międzynarodowy kongres dla 
wychowania chrześciańskiego odbędzie się pod 
protektoratem Najd. Arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda w Wiedniu, w czasie od 8 do 11 wrze- 
śnia b. r. 


— Konkurs na pracę naukową. Zwią- 
zek naukowo-literacki im. J. Słowackiego w 
Stanisławowie, który postawił sobie za eel pod- 
nosić i szerzyć kulturę polską w Stanisławo- 
wie, aby ożywić ruch naukowy w tem mieście, 
ogłosił konkurs na pracę naukową objętości 
3—12 arkuszy druku, formatu większej 8° z 
zakresu krytyki literackiej, estetyki, psycholo- 
gii, historyi, nauk przyrodniczych, społecznych 
i t. p, tyczącą się zagadnień współczesnych, a 
nadającą się tak ze względu na temat, jak i 
opracowanie do rozpowszechnienia. Za pracę u- 
znaną przez sąd konkursowy, (którego skład 
później będzie podany do publicznej wiadomo- 
ści) jako najlepszą, wyznaczono nagrodę w 
kwocie 160 koron, z warunkiem, że wszelkie 
prawa własności do niej przywiązane, przecho- 
dzą na Związek naukowo-literaeki im, J. Sło- 
wackiego w Stanisławowie. Prace z godłem i 
nazwiskiem autora w kopercie, należy przysy- 
łać do wspomnianego Związku na ręce prof, 
Maryana Piątkiewicza w Stanisławowie ul. Ki- 
łińskiego l. 81, do dnia 1 listopada 1912. Nie- 
nagrodzone na konkursie prace zostaną autorom 
zwrócone. 

— Ślub panny Zofii hr. Baworowskiej, 
córki Michała i Maryi z br. Dunin Borkow- 
skich hr. Baworowskich, z Wojciechem hr. Go- 
łuchowskim, synem Agenora i Anny z książąt 
Murat hr. Gołuchowskich, odbędzie się we liwo 


wie w kościele OO. Jezuitów, dnia 27 lipca b. r. 
o godzinie 11 przed południem. 


— Lwowskie »Koło dramatycznec« 
odbyło w dniu 8 b. m. doroczne walne zgro- 
madzenie członków. W skład zarządu na rok 
administracyjny 1912/18 weszli pp.: Czesław 
Krzyżanowski, prezes; Jan Albrecht, I. wice- 
prezes; Czesław bBabieki, II. wiceprezes ; Kazi- 
mierz Zajączkowski, sekretarz; Edward Kosiń- 
ski, skarbnik. Członkowie zarządu: pp. M. Mos- 
soczy, M. Pell, T. Kwieciński. Do komisyi re- 
wizyjnej weszli pp.: dr. Alfred Kohl, Zdzisław 
Lewieki, Zygmunt Rechter. — Do sądu polu- 
bownego wybrano pp: Henryka Lewartowskie- 
go, Jakóba Wachtla i Romana Gryglaszewskiego. 


— Egzamin dojrzałości w V. gimna- 
zyum we Lwowie odbył się w dniach 17 — 21 
czerwca b. r. pod przewodnictwem dyrektora 
gimn. IV, we Lwowie dr. Wincentego Śmiałka, 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Józef Bin- 
stock, Arnold Bodek, Wiktor Breiter, Maryan 
Czado, Błażej Dziedzic, Maryan Haluza. Zygmunt 
Hammer, Bolesław Herbst, Marcin Hruszowiec 
(ekstern.), Jakób Knossow, Aleksander Krysa, 
Stanisław Krzysik, Paweł Mesuse, Bronisław 
Mokrzycki, Józef Mokrzycki, Juliusz Monis, Moj- 
Żżesz Moses, Stanisław Ostrowski, Antoni Pa- 
kosz, Zygmunt Pałka (z odzn.), Eugeniusz 
Pawluk, Henryk Philipp, Izak Reiser, Juliusz 
Rotter, Zygmunt Schel, Norbert Schneider, 
Ludwik Schnek, Jan Schramm, Kuno Seiden- 
wurm, Dawid Sobol, Tadeusz Stachiewiez, Da- 
wid Tiirkenkopf, Herman Werberg, Mojżesz 
Wilf, Jan Wołoszezuk, Aleksy Zabłocki (z odzn.), 
Meier Żimels. Reprobowano na pół roku 2 
uczniów publicznych. Odstąpiło od egzaminu 
ustnego 4 uczniów publicznych. 


— Wycieczka ceramików austrya- 
ckich do Niemiec. Wiedeński Związek cera- 
mików austr. urządza w tym roku wycieczkę 
fachową do Stuttgardu, Mainzu, Heidelbergu i 
Kolonii, gdzie uczestnicy tejże zwiedzić mają 
cały szereg wybitnych fabryk cegieł, dachó- 
wek, rur kamiennych, cementu i t. p. Udział 
w wycieczce, która 80 czerwca wyruszyła ze 
Stuttgardu, bierze około 120 osób. Polski Zwią- 
zek ceramików w Krakowie delegował jako 
swego przedstawiciela i referenta inż. R. Z. 
Ciesielskiego, redaktora Przemysłu Cerami- 
cznego. 

A Zgubiono: w Rynku żółty pulares, 
zawierający 9 kor. 40 hal; w ulicy Leona Sa: 
piehy pulares, zawierający fotografię i 50 kor. 
w banknotach; na Wałach Hetmańskich czarny 
pulares, zawierający dwa czeki na 180 kor., 
różne zapiski i kwity. 

A Znaleziono: w dorożce nr. 56 pa- 
kiet z papierem listowym i piórami. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Latarnik 
miejski Jan Jasiński stojąc na drabinie, czy- 
ścił wczoraj jedną z latarń. Nagle stracił ró- 
wnowagę, spadł z drabiny, a uderzywszy gło- 
wą o bruk, odniósł załamanie czaszki, Odwie- 
ziono go w stanie groźnym do szpitala powsze- 
chnego. 

A Zemsta zdradzanej małżonki. 
Do tutejszego szpitala powszechnego przewiozło 
wczoraj pogotowie stacyi ratunkowej silnie po- 
parzonego ukropem zarobnika Dmytra Picy- 
szyna. „Urządziła" go tak własna małżonka, 
przekonawszy się, iż Picyszyn zdradza ją z in- 
ną kobietą, 

ZAW ulicy Jagiellońskiej najechał 
wczoraj woźnica Eliasz Czajkowski na szklarza 
Natana Balika, który dotkliwie się potłukł, 

A Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 
Przy kopaniu fundamentów w realności przy 
ul. Andrzeja hr. Potockiego l. 94 usunął się 
wczoraj brzeg ziemi głębokości trzech metrów 
i przysypał robotnika Nestora Motę. Wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego stwier- 
dziwszy u niego złamanie lewej nogi powyżej 
kolana, odwiozło go po prowizorycznym opa- 
trunku do szpitala powszechnego. 

ZA Nieostrożność. Piętnastoletnia Dora 
Blauerówna wyskakując wczoraj w ulicy Hetmań- 
skiej z wozu miejskiej kolei elektrycznej, upa- 
dła na bruk i skałeczyła się silnie w oba ko- 
lana. 

A Krwawa awantura. Robotnik N. Ma- 
karowski, zajęty w Parku-Luna, posprzeczawszy 
się wczoraj z drugim tam pracującym robotni- 
kiem Janem Wrobotą, zranił go w głowę i ręce 
żelazną łopatą, Rannego opatrzyła stacya ra- 
tunkowa, epilog awantury zaś rozegra Się przed 
kratkami sądowemi. 

A Nieostrożna jazda. W ulicy Gro- 
deckiej najechał wczoraj jakiś woźnica, który 
zdołał zbiedz, na zarobnika Piotra Dudę i po- 
walił go na ziemię. Duda silnie się potłukł. 

A Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Grodeckiej 1. 40 przytrzymano wezo- 
raj 18 letniego Jana Dębickiego w chwili, gdy 
usiłował rozbić kłódkę u komórki jednego z 
tamtejszych lokatorów. 

* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Herman Kleiner, inżynier kolei państwowych, 
w 64 r. życia; 

w Poznaniu, Józef hr. Potocki, właściciel 
dóbr Będłewo, w W. Ks. Poznańskiem; 

w Petersburgu, Adam Sokalski, współ- 
pracownik Dziennika Petersburskiego, w 88 r. 
życia. 


— Nagroda za uprzejmość. Adwokat 
nowojorski, E. Marlow, otrzymał przed kilku 
dniami, ku ogromnemu ździwieniu, zawiado- 
mienie, że zmarłą niedawno w Hamden milio- 
nerka, Helena Marsh, zapisała mu w testamen- 
cie legat w kwocie 100.000 dolarów. Marlow 
przed kilku laty spotkał się z Heleną Marsh 
w pociągu i odstąpił jej swojego miejsca w 
przepełnionym wagonie. Ujęło to tak staru- 
szkę, że zapisała mu w testamencie wspomnia- 
ny legat. 

if Gwano peruwiańskie. W znacznej 
odległości od brzegów peruwiańskich znajduje 
się kilka gromad małych wysp skalistych słu- 
żących od niepamiętnych czasów ptakom mor- 
skim do gnieżdżenia się. Skutkiem tego nagro- 
madziły się na tych wyspach, tworząc pagórki 
dochodzące do 60 metrów wysokości, ogromne 
masy nawozu ptasiego, który już w staroży- 
tności mieszkańcy Peruwii bardzo cenili, uży- 
wając go do powiększenia żyzności ziemi. Ze 
zdobyciem: kraju przez Hiszpanów ustało uży- 
wanie tego materyału do uprawy ziemi i Za- 
muliły się sztuczne kanały wodę z Andów do 
uprawy ziemi prowadzące. Jakkolwiek jeszcze 
w roku 1804 zajął się tym nawozem ptasim, 
czyli gwanem, słynny przyrodnik Aleksander 
Humboldt i przywiózł jego próbki do Europy, 
to jednakowoż dopiero w roku 1840 zajęto się 
spożytkowaniem owego nawozu ptasiego na 
wyspach peruwiańskich nagromadzonego, na- 
przód w Anglii i przekonano się o jego wiel- 
kiej wartości dla uprawy ziemi. O jakie tu zaś 
masy tego materyału nawozowego idzie, wy- 
starczy nadmienić, iż dotychczas wybrano gwa- 
na peruwiańskiego prawie za pięć miliardów 
koron. Najprzedniejsze gwano peruwiańskie po- 
chodzi z gromady wysp Chincha, znajdujących 
się wprost miastą portowego Pisco. W latach 
16535 do 1872 wydobyto z tych wysp gwana 
aż 8 milionów tonn, wyczerpano jednak prawie 


całkiem wszystkie zapasy tego cennego nawozu 


tak, iż musiano się z tą eksploatacyą przenieść 
na wyspy więcej na północ położone, które 
jednak dostarczają materyału pośledniejszego. 

Nieszczęśliwa wojna z Rzecząpospolitą 
chilijską takie nałożyła na Peruwian ciężary, 
iż rząd tego państwa, chcąc wybrnąć z kłopo- 
tów pieniężnych, wydzierżawił spółce angiel- 
skiej „Peruvian Corporation“ wszystkie koleje 
żelązne, mnóstwo gruntów narodowych i pra- 
wo wydobywania gwana aż do 3 milionów 
tonn. W zamian spółka uporządkowała finanse 
Rzeczypospolitej peruwiańskiej i wybiera ro- 
cznie koło 100.000 tonn gwana, którego 15 
zostaja w kraju, a reszta idzie do Stanów Zje- 
dnoczonych, Anglii, Belgii i Niemiec. 

Chociaż największa część gwana pochodzi 
z bardzo dawnych czasów, to jednakowoż nie u- 
lega watpliwości, że i teraz produkują je dalej 
ptaki morskie, aobliczenia wykazały, że rocznie 
przybywa na gromadzie wysepek Ballestas 
2000, na najwięcej na południe położonej wy- 
sepce z gromady Chincha nawet 500 tonn. 

Wobec tego postanowił rząd peruwiański 
w Sposób raeyonalny eksploatować tak wielkie 
bogactwo kraju, jakiem jest gwano i wydał 
w tym celu szereg rozporządzeń, zmierzających 
do dalszego gromadzenia się gwana na owych 
wysepkąch skalitych, mianowicie zakazał nie- 
potrzebnego i przeszkadzającego ptakom w gnie- 
żdżeniu sią wstępu i podzielił produkcyę na 
rewiry kolejno co pewną liczbę lat eksploato- 
wane. Rząd peruwiański spodziewa się, że w 
ten sposób uregnluje wybieranie gwana i za- 
pewni krajowi stały lubo mniejszy, niż teraz 
dochód, odpowiadający rocznej przez ptaki 
morskie produkcyi. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Poświęcenie sokolni w Prze- 
myślanach. Polskie Towarzystwo gimnasty- 
czne „Sokós* w Przemyślanach urządza w nie- 
dzielę, dnia 14 b. m., uroczystość poświęcenia 
sokolni. W program wchodzą : Msza św. polo- 
wa, którą odprawi Najprzew. ks. Biskup Ban- 
durski i poświęcenie sokolni, po południu fe- 
styn z ówiezeniami, w skład których wchodzą: 
ćwiczenia wolne, lancami, karabinami i na 
przyrządach. 


$ Egzamin dojrzałości w szkole 
realnej w Śniatynie odbył się w dniach 11, 12 
i 18 czerwca b. r. pod przewodnictwem dele- 
gata Rady szkolnej krajowej Artura Passendor- 
fera, dyrektora szkoły realnej w Tarnopolu. Do 
egzaminu przystąpiło 23 uczniów publicznych 
i 1 uczeń prywatny. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Salamon Altenhaus, Leon Altenheim, 
Mikołaj Amirowicz, Mikołaj Anastazyewski, Bo- 
ruch Birnbaum, Julian Gojów (z edznacz.), Ma- 
jer Hessel, Mordko Horowitz, Josel Kopel, Sta- 
nisłąw Kraus, Jan Mikołajski (z odznacz.), Bro- 
nistaw Nagelberg ‘z odznacz.), Oswald Olasz, 
Jan Prosymiak, Samuel Reischer, Naftali Ro- 
senkranz, Aron Terner (z odznacz.), Mikołaj To- 
fan, Antoni Tomaszewski Piotr Tułacz (z odzn.), 
Emilian Wegner, Froim Zumer (prywat.). Re- 
probowano na pół roku 2 uczniów publicznych. 

$ Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum w Nowym Targu odbył się w dniach od 
7 do 12 z. m., pod przewodnictwem dyrektora 
zakładu dr. Kazimierza Krotoskiego (w pierw- 
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Karola Opuszyńskiego (w dwóch dniach osta-, około 200 świeckich nauczycieli jest zatrudnio- í 


tnich). 

Swiadectwo dojrzałości otrzymali: Alberti 
Stanisław, Blak Józef, Bobek Franciszek, Bur- 
ka Mieczysław, Czubernat Franciszek (z odzn.), 
Czubernat Jan, Drużbacki Franciszek, Goldfluss 
Jonas, Goldner Zacharyasz, Gąsienica Fr. (z odz.), 
Horowitz Hermann, Huttmann Hersz, Jachy- 
miak Franciszek (z odzn.), Janik Jakób (z odzn.), 
Janowiec Andrzej, Kolber Hersz (z odzn.), 
Krzanik Władysław, Krzystyniak Władysław 
tz odzn.), Lisowski Michał (z odzn.), Mako- 
wski Franciszek (z odzn.), Mandel Zygmunt 
(z odzn.), Mełeń Roman, Mozdyniewicz Win- 
centy, Pajerski Franciszek (z odzn.), Patla 
Stanisław (z odzn.), Rajski Józef, Siekierzyński 
Edward, Szopiński Jakób (z odzn.), Waradzyn 
Stanisław, Wierciąk Adam, Wróbel Tomasz. 

$ Licytacya. Dnia 9 bm. o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w magazynach 
towarowych na stacyi w Jarosławiu publiczny 
przetarg niepodjętych towarów. 

$ Utonięcie. Z Trembowli piszą nam: 
Dnia 2 lipca b. r. około godziny 8 wieczorem 
Jankel Marmor z Ostrowczyka kąpiąe się w 
rzece Serecie, począł tonąć, na widok czego 
opodal stojący Maksymilian Łukowski, syn Pio- 
tra, skoczył do wody, aby ge ratować. — Wi- 
docznie niewprawny pływak nie tylko tonącego 
nie wyratował, ale sam życiem przepłacił swoje 
poświęcenie. 


Kronika zagraniczna. 
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* Skazanie szpiegów. Z Lipska do- 
noszą: Rozprawa karna przeciwko Leopoldowi 
Eilersowi i kelnerce Oldze Klimek o szpiego- 
stwo, zakończyła się zasądzeniem Eilersa na 
cztery lata, Klimkównej na sześć miesięcy wię- 
zienia. 

* Z aeronautyki. Balon „Wiktorya 
Ludwika“ wzniósł się wczoraj w Hamburgu o 
godz. 6 rano. O godz. 1 m. 10 widziano go 
nad Kilonią. Ztąd udał się dalej w kierunku 
południowym. O godz. 2 m. 30 balon powrócił 
do Hamburga, 


* Strajk robotników dokowych. 
Robotnicy dokowi w Calais dla zamanifesto- 
wania solidarności ze strajkującymi marynarza- 
mi również zastrajkowali. 


* Katastrofa kolejowa koło Cor- 
ning nastąpiła podezas mgły. Pociąg ekspre- 
sowy jechał z szybkością 50 mil na godzinę. 
Prowadzący lokomotywę zeznał, że wskutek 
mgły nie widział źadnych sygnałów. 


* Polacy w Nadrenii i Westfa- 
lii. Z cyfr urzędowych wynika, że dnia 1 gru- 
dnia 1910 roku w pruskich prowincyach Nad- 
renii i Westfalii było 254.000 Polaków. Naj- 
więcej przypada na Westfalię, gdzie na tysiąc 
ludzi jest 4424 Polaków, w Nadrenii 10:07. 
W ostatnich 20 latach żywioł polski w West- 
falii wzrósł o 158.800. Najsilniejszy był wzrost 
ten w latach 1900 — 1910; 1900: 91.497, 
1910: 182.507. W Nadrenii liczby te wyno- 
siły: 25.455 i 71.695. Najsilniej skupieni są 
Polacy w powiatach wiejskich Recklinghausen 
(40.847), Dortmund (26.024), Gelsenkirchen 
(25.888), Essen (17.699), oraz w miastach 
Hamborn (17.482), Gelsenkirchen t15 065), 
Recklinghausen (11.404) i Herne (12.364). 


* Wahnienia wieży KMiffla. Przed 
kilku laty rozeszła się w Paryżu pogłoska, że 
wieżą Eiffla uległa u podstaw nadwątleniu, 
które wcześniej lub później może sprowadzić 
jej rnnięcie. Wybrano wówczas komisyę, złożo- 
ną z wybitnych techników paryskich, która po 
gruntownych badaniach zaprzeczyła rozsiewa- 
nym wieściom. Badania ówczesne wykazały je- 
dynie, że wieża ulega pewnym nieznacznym 
wahnieniom, zależnym od siły wiatru i tempe- 
ratury. W związku ztem przedłożył przed kilku 
dniami w paryskiej Akademii nauk prof. Guil- 
leaume rezultat długotrwałych pomiarów, pod- 
jętych na wieży przy użyciu niezwykle czułych 
aparatów własnej konstrukcyi. Uczony stwier- 
dził, że wieża u wierzchołka oscyluje przy wie- 
trze o sile 2'5 metra na sekundę w obwodzie 
jednego decymetra. Dalsze badania wykazały, 
że przy znacznych różnicach temperatury wierz- 
chołek wieży waha się do odehylenia dwóch 
centymetrów. Zjawisko to tłumaczy Guilleaume 
lekkością konstrukcyi wieży w stosunku do jej 
wysokości. Jakkolwiek bowiem zużyto na bu- 
dowę jej 7000 tonn żelaza, ta sama piramida 
masywna wymagałaby 10,000.000 ton. Uczony 
zamierza w dalszym ciągu czynić pomiary i 
ściśle notować wyniki. 


* Polacy w Ameryce. Według obli- 
czeń, dokonanych przez amerykańskie biuro 
statystyczne, w miastach Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej mieszka Polaków: Chicago 
350.000, Nowy Jork 260.000, Buffallo 100.000, 
Milwaukee 85.000, Detroit 75.000, Filadelfia 
60.000, Pitsburg 50.000, Cleveland 30.000, 
Baltimore 25.000, Toledo 20.000. Związek na- 
rodowy polski na subwencye dla różnych organi- 
zacyj polskich w Ameryce wydał ogółem w osta- 
tnim roku 250.000 dol. Szkół i szkółek polskich 
jest ogółem około 400 z ogólną liczbą 105.000 
uczącej się dziatwy; nauka spoczywa głównie ! 


Drugi prelegent, prof. Uniwersytetu 


nych w północno-amerykańskich szkołach pol- | krakowskiego dr. J. Piltz mówił o „Wpły- 


skich. Kapitał, złożony w bankach przez Po- 
laków, dochodzi do ćwierć miliarda dolarów. 
Liczba tych Polaków, którzy w bankach ulo- 
kowali swoje kapitały, sięga 200.000; średnio 
wypada na osobę po 1250 dolarów oszczęd- 
ności. 

* Mówiona gazeta. Nowojorczanie 
mają od niejakiego czasn gazetę „mówioną* 
Telephone Herald. Z początku nie wiele mia- 
Bo zaufania do tego rodzaju gazety, wkrótce 
jednak zmieniło się to i po 6 tygodniach mia- 
ła gazeta 2500 abonentów, płacących 8 kor. 
miesięcznie, a liczba ich coraz więcej wzrasta. 
Abonenci mają połączenie telefoniczne z reda- 
keyą, od której przyjmują wiadomości. Mogą 
tylko słuchać — do rozmowy bowiem apara- 
tem tym nie można się posługiwać. Czas po- 
dawania wiadomości jest podzielony według 
ułożonego z góry porządku. O godzinie 8 rano 
następuje ogłoszenie czasu astronomicznego i 
telegramów nadesłanych w nocy z giełdy lon- 
dyńskiej i ważniejsze wiadomości lokalne; od 
godz. 9 do pół do 10 wyprzedaże, zabawy, 
zdarzenia w towarzystwie; od godz. 9 m. 45 
do 10 wiadomości osobiste i pomniejsze; od 
godz. 10 do pół do 12 notatki z giełdy no- 
wojorskiej i ceny targowe; od godz. pół do 12 
do 12 doniesienia z bruku nowojorskiego i 
rozmaitości. O godz. 12 ogłaszają znów czas 
astronomiczny, od 12 m. 80 najnowsze telegra- 
my, wiadomości z wojska i marynarki, oraz 
parlamentu; od godz. 12 m, 30 do 1 notatki z 
południowej giełdy nowojorskiej; od godz. 1 
do 2 krótki rzut oka na najważniejsze wia- 
domości z przedpołudnia. Od godz, 2 do 2 m. 30 
najświeższe telegramy kablowe; od godz. 2 m. 
15 do 2 m. 80 rozmaitości z Waszyngtonn; 
od godz. 2 m. 80 do 2 m. 45 wiadomości 
modne i wskazówki dla gospodyń; od godz. 
2 m. 45 do 3 m. 15 wiadomości sportowe i 
teatralne; od g. 3 m. 15 do 8 m. 50 ostatnie wia- 
domości z giełdy nowojorskiej; od g. 3 m. 80 
do 5 wiadomości muzyczne i krytyki; od 5 
do 6 feljeton zawierający szkice, nowele, wier- 
sze i bajki dla dzieci; od 8 do 10 m. 80 mo- 
że abonent uprzyjemnić sobie wieczór do woli. 
Przez telefon może słuchać koncertu, śpiewu, 
występów solowych, gry na skrzypcach, czelo 
it, d. Do mówienia w telefon są zaangażo» 
wani specyaliści, którzy mówią 15 minut, a 
potem 45 odpoczywają. Praca ich jest bardzo 
męcząca, 


Notatki Higracko-artystyCZIe. 


ERAS T 


Księga pamiątkowa drugiego Kongre- 
su Maryańskiego polskiego i zarazem Wiecu 
katolickich stowarzyszeń polskich, odbytego w 
Przemyślu w dniach 26, 27 i 28 sierpnia 1911 
roku — wyrosła w okazały tom o 892 stro- 
nicach druku. Przedstawia ona duży materyał 
do dziejów ruchu katolickiego w naszem spo- 
łeczeństwie i z tego właśnie względu niejedno 
krotnie odda ważne usługi przyszłym bada- 
czom. 


ill. Polski Kongres przeciwalkoholowy, 


Lwów, 6 lipca. 


Wczoraj o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu odbyło się w Pałacu sztuki na Placu 
Powystawowym otwarcia wystawy przeciw- 
alkoholowej. 

Do zebranych przemówił prezes „Wy- 
zwolenia* i dyrektor wystawy p. Gedroyć, 
który przedstawił cel wystawy i oddał ją pod 
opiekę miasta. 

Imieniem miasta przemówił wicepre- 
zydent dr. T. Rutowski podnosząc, że 
miasto uważało za swój obowiązek poprzeć 
tę akcyę, uznając walkę z alkoholizmem za 
jedną z ważnych spraw społecznych, jako 
walkę ze złem. Kończąc, otworzył mowca wy- 
stawę, przecinając wstęgę, zamykającą przej- 
ście do ubikacyj wystawowych. 

Wystawa mieści się w trzech głównych 
salach Pałacu i obejmuje działy: nankowy, 
organizacyjny i przemysłowy. Mamy więc 
przedstawioną produkcyę alkoholu i konsum- 
cyę we wszystkich ziemiach Polski, dalej dzia- 
ły: alkohol a zbrodnia, alkohol a bezpie- 
czeństwo publiczne, zwalezanie alkoholu i 
całą literaturę walki z alkbholizmem. 

Potem idą napoje bezalkoholowe, oraz 
wody naszych źródeł, następnie statystyka 
pogotowia Tow. ratunkowych w Warszawie 
i Łodzi, wreszcie obszerny dział hygienicz- 
ny, przedstawiający zgubne skutki działania 
alkoholu na nasz organizm. 

W bocznej sali Pałacu sztuki rozpoczęły 
się wczoraj wykłady i obrady. Prof. Uniwer- 
sytetu lwowskiego dr. L. Popielski mó- 
wił na temat: „Wpływ t. zw. umiarkowane- 
go używania napojów alkoholowych na or- 
ganizm*, kreśląc szkody, jakie ponoszą roz- 


szych dwóch dniach) iinspektorva szkolnego dr. į w rękach zakonnic. Około 1700 zakonnic i' maite narządy ludzkiego organizmu. 


wie alkoholizmu rodziców na potomstwo“. 

Nad oboma referatami wywiązała się 
obszerna, interesująca dyskusya, w której za- 
bierał głos cały szereg mowców. 

Dziś przed południem odbyły się na- 
stępujące wykłady: dr. Antoniego Mikulskie- 
go, lekarza Zakładu kulparkowskiego: „Wpływ 
alkoholu na czynności psychiczne“; dr. Fi- 
lipa Eisenberga, lekarza z Krakowa: „Alko- 
hol a kwestya płciowa“; dr. Gantkowskiego, 
lekarza z Poznania: „Alkohol a gruźlica”, 

Po południu rozpocznie się drugi cykl 
wykładów. 


„Dzieła poetyckie“ Kasprowicza, 


Nie przeczuwała snać redakcya poznań- 
skiego Lecha, właściwie referent literacki 
tego pisma, jak genialnym kiedyś poetą bę- 
dzie „pan Jan Kasprowicz“, który Lechowi 
nadesłał w roku 1878 sonet p.t. „Poranek“, 
nie nadzwyczajny wprawdzie, ale istotnie 
mówiący już wiele o talencie młodziutkiego 
autora, który chodził jeszcze do szkół. Re- 
dakcya wspomnianego pisma w odpowiedziach 
swoich wydrukowała, co następuje: 

„P. Jan Kasprowicz w Szymborzu p. Ino- 
wrocław. Zdaje się, że pan posiada jeszcze 
zamało wprawy i wykształcenia poetycznego. 
Sonety są niezłe jako ćwiczenia, lecz nie tak 
doskonałe, aby je można drukować. Mimo to, 
dla zachęty przytaczamy tu najlepszy z so- 
netów pod napisem „Poranek*. 

Sonet ten brzmiał: 


„Noc już kona, już zrywa gwiaździsty się 
[wianek : 
Już kwiecie ginie z wiatrem, nikną gwiazdy 
w górze... 
Znikły.. Jedna na niebios błękitnym lazurze 
Rozlała blask jutrzenka — przeddniowy kaganek 


Patrząc w wodę, jak w lice kochanki kocha- 
[nek — 
Szczęśliwy !... przecież nie wie, że miłości róże 
Wnet zerwą i rozwieją wietrzyską i burze 
Ach cudne, choć zimowy, zawitał poranek. 


Zgasła jutrznia, a słońce pośród zórz korali 
Stroi nagie drzew szczyty w tęczowane snknie, 
Lub łamie swe promienie o kryształy fali... 


Cicho wszędzie. . Ni piosnki usłyszeć śród sioła, 

Kra tylko, falą pehnięta, o krę czasem hukniet... 

Smutno... smutno... a jednak — jak pięknie 
[dokoła 1“ 

Wiersz, w którym znać wybitny wpływ so- 
netów krymskich Miekiewicza, nie był lepszym 
od mnóstwa podobnych, które się pisze na ła- 
wie szkolnej... Minęło lat trzydzieści. Z pod 
pióra tego samego Kasprowicza wyszły wier- 
sze i poematy, jakich równych nie zna na- 
sza epoka poromantyczna. Bogata już dziś 
nad podziw nasza literatura ma w skarbeu 
swoim poezye w formie może jeszcze kunszto- 
wniejsze od Kasprowicza, nie ma jednak tej 
potęgi szczerego jak krew serdeczna uczucia, 
nia ma tego genialnego tchnienia wielkości, 
tej głębi 1 siły natchnienia, tego typowego 
wyrazu uczuciowego życia polskiego, tak od- 
rębnego, innego od wszystkiego, co spotkać 
można w literaturze świata. Poezya jego to 
złom najczystszego marmuru, słup spiżowy 
znaczący drogę w dziejach naszej historyi 
literatury, nadludzki krzyk duszy, tej spe- 
cyalnie polskiej, wyrywającej się poprzez 
głębię zamyśleń filozoficznych i tęsknot, ku 
nieznanym tajemnicom bytu... 

Jak każda genialna indywidualność, 
Kasprowicz „uczniów* nie ma, nie może ich 
mieć. Jak kolos potężny sam stoi, niedosię- 
gły i niemożliwy do „naśladowania*, jak 
niemożliwą jest rzeczą stworzyć sztucznie 
siłę i moe rozhukanej przyrody. 

Twórczość Kasprowicza ogromem obej- 
mowania tematów przewyższa wszystko, co 
poszya polska ostatnich czasów nam ukaza- 
ła: od prostych a genialnych poezyj z wsi 
polskiej, którą poeta ukochał całam swojem 
czującem sercem i ludowi, „świętemu ludowi 
polskiemu“ wystawił w nich pomnik, do do- 
ciekań filozoficznych ; od śpiewek lirycznych 
do poematów, w których Kasprowicz scho- 
dził aż na samo dno przepaści, gdzie umę- 
czona, biedna dnsza ludzka wije się w krwa- 
wej męce; od krótkich rymowanych uryw- 
ków, gdzie jest tyle myśli bezcennych, do 
olbrzymich rapsodów, w których słowo 
dźwięczy jak stal hartowna i jak ona rwie 
serce w kawały — wszędzie czuje się ten 
tytaniczny ogrom potęgi, prawdy i piękna, 
których czasem aż dziw, że można zmieścić 
w jednej piersi ludzkiej. 

A największy i najmniejszy rozmiarami 
wiersz Kasprowicza to część jego serca, szcze- 
ry krzyk jego duszy. Prostota, w prawdzi- 
wem tego słowa znaczeniu i szczerość były 
zawsze i są znammionami wielkiej poezyi. — 
Nie ma może wśród dużej plejady naszych 


poetów nikogo prawie, który na bezpośre- i 


dniość i szczerość uczucia mógłby się mie- 
rzyć z twórcą „Pieśni wieczornej". U niego 
nie ma papierowych bolów i teatralaej roz- 
paczy, lecz jeśli już mówi o swym bolu, to 
jest to głos skrwawionego serca, które choć 
zahartowane w zmaganiu się z cierpieniem, 
wybucha jakimś pierwotnym krzykiem, mro- 
żącym krew w żyłach. W takich razach u- 
czucie rozsądza formę i wypowiada się w 
dowolnym wierszu, który nie zawsze po- 
chwaliłby wykarmiony na nieskazitelnych, 
choć powiedzmy otwarcie, nieszczerych sone- 
tach Petrarki, profesor „od“ poezyi. 

Ta szczerość też jest podwaliną poezyi 
Kasprowicza, którą kiedyś zaliczą do tych 
wszechludzkich skarbów ducha, jak dzieła Shel- 
leya, Byrona, Goethego, Mickiewicza, Słowa- 
ckiego, Wyspiańskiego i in. Porównanie to, 0 
ile nazwać to można porównaniem, niech się 
nie wydaje zbyt ryzykownem! Kasprowicz, 
ten Kasprowicz, którego tak dobrze znamy, 
schodzimy się z nim, mówimy, mamy go cią- 
gle na oczach, dziś jeszeza może niejednemu 
nie wydaje się tym, kim jest w rzeczywisto- 
ści. Dopiero „z oddalenia* urośnie kiedyś w 
postać, której pieśń będzie jednym ze słu- 
pów granicznych dziejów naszej myśli i 
sztuki. 

Pisać dziś o nim trudniej jest, niż o 
kimkolwiek bądź innym, zwłaszcza w krót- 
kim szkicu dziennikarskim. Istnieje już o 
nim cała literatura, począwszy od Chmielow- 
skiego, poprzez kapitalne studyum Przyby- 
szewskiego, do rozpraw Wasilewskiego, Brzo- 
zowskiego i innych. Lepiej jest przeto za- 
miast urywkowych zdań i określeń, zachęcić 
do czytania dzieł jego, które w szarzyźnie 
życia naszego są tą czystą kryniecą wiecznej 
prawdy i piękna, ożywiającą nas wśród nę- 
dzy codziennego borykania się z losem. 

Zrozumiało to lwowskie Towarzystwo 
wydawnicze, które niedawno wydało w sze- 
sciu dużych tomach zbiorowe wydanie dzieł 
poety. Jest to piękny pomnik wystawiony za 
życia geniuszowi twórcy. 

Śmiało powiedzieć można, że żaden z 
żyjących poetów polskieh nie doczekał się 
tak starannego wydania dzieł swoich, jak 
Kasprowiez u schyłku swojego życia. 

Tom pierwszy zawiera utwory mło- 
dzieńcze, cykl sonetów „Z chałupy", „Z flo- 
ry swojskiej*, „Na rozdrożu“, „Król Lear 
z Biedaczowa*, „Rudawski*, Maciej Kosar- 
czyk*, „Hanka Olpińska" i „Marcin Szafran“; 
poematy: „Jewka Orliczka*, „Na służbie“, 
„Dwaj rracia rodzeni“, „Salusia Orczykówna*, 
oraz fragmenty z niedokończonego „Wojtka 
Skiby“. 

Tom II. wypełniają „Obrazy dramaty- 
czne“: „Świat się kończy“, „Bunt Napier- 
skiego“ i „Baśń Nocy Ś-to Jańskiej“ (Pro- 
log na otwarcie Teatru miejskiego we Liwo- 
wie). 

Tomy IIL i IV. poświęcone są w ca- 
łości lirykom. 

Tom V. to „Do niej“, „Miłość“, „Z 
gór“, „Przy szumie drzew“, „W Turniach*, 
„Savitri“. 

Tom VI. zawiera rapsod „O bohater- 
skim koniu i walącym się domu“; hymny: 
„Dies Irae“, „Salome“, „Święty Boże, Świę- 
ty Mocny“, „Moja pieśń wieczorna“, „Salve 
Regina“, „Hymn św. Franciszka z Asyżu“, 
„Judasz“, „Marya Egipeyanka"; i dwa utwo- 
ry dramatyczne: „Na wzgórzu śmierci* i 
„Uczta Herodyady*. 

Wydaniem tem nie objęto „Chwil*, 
które niedawno ukazały się w druku i prze- 
kładów, których jest kilka tomów. 

Wydanie zbiorowe Kasprowicza to nie- 
jako uczczenie jego trzydziestoletniego jubi- 
leuszu. Jest to też najgodniejszy sposób zło- 
żenia hołdu poecie, którego pieśń jest świa- 
dectwem naszej żywotności i potęgi twórczej. 

Art. S. 


Poradnik 


dla oszczędnej kuchni domowej. 


Niedziela : Zupa rakowa. Polędwica wo- 
łowa garnirowana. Strudel z agrestem. 

Poniedziałek: Rosół z makaronem. 
Sztuka mięsa z mizeryą i kartoflami. Pierogi 
z czereśniami i śmietaną. 

Wtorek: Barszcz burakowy z botwiną. 
Zrazy odbijane z grzybkami. Kalarepka. Kom- 
pot mieszany. 

Środa: Zupa pomidorowa z grzankami. 
Sznycle wieprzowe odbijane. Groszek z mar- 
chewką. Ryż z kwaśną śmietaną. 

Czwartek: Zupa jarzynowa. Pieczeń wo- 
łowa. Buraczki. Blinki z sokiem. 

j Piątek: Zupa z borówek z biszkopta- 
mi. Jajka faszerowane. Budyń czekoladowy. 

Sobota: Zupa grzybowa z łazankami. 
Kapusta włoska faszerowana wieprzowiną. 
Naleśniki z serem. 


Przepisy: 


Wino z czarnych jagód iborówek;. Wy- 
płukane borówki nalać wodą studzienną osło- 


dzoną, biorąc na każde 4 garnee borówek 
8 garncy wody i 4 funty cukru. Zostawić to 
w spokoju 6—8 tygodni, aby przebyły fer- 
mentacyę. Gdy się okaże, że borówki opadły, 
a fermeniacya się skończyła, wylać wszystko 
w worek flanelowy, przecedzić, wlać w czy- 
stą dębową baryłkę, zatkać lekko szpuntem 
i zostawić cały rok w spokoju. Po roku, gdy 
wino będzie zupełnie wyklarowane, zlać przez 
gutaperkowe węże w suche butelki, zakorko- 
wać i zalać lakiem. Im dłużej takie wino stoi 
w butelkach, tem lepsze. W smaku zupeł- 
nie naśladuje najlepsze wino czerwone fran- 
cuskie. 


Nalewka malinowa (kijowska). W Ki- 
jowie wyrabiają rozmaite nalewki owocowe, 
które piją szklaneczkami przy wetach. Jedną 
z nich najlepszą zamieszczam. Garniec doj- 
rzałych przebranych malin wsypać w słój, 
albo butel 6 garncowy i nalać lekkim wy- 
studzonym syropem z 6 funtów cukru i 2 
garncy wody, dolać pół garnka najlepszego 
spirytusu, zatkać i postawić na 10 dpi w 
miernie ciepłe miejsce, ale na słońcu kilka- 
krotuie w dzień kłócić, potrząsając gąsiorem. 
Po 10—12 dniach, gdy gąszez opadnie, a 
płyn zupełnie będzie klarowny, zlać w bu- 
telki, zakorkować mocno i zachować w zi- 
innej, nie zbyt mokrej piwnicy. 

Nowina. 


d GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Galicyjski ziemski Bank kredytowy, 
Towarzystwo akcyjne we Lwowie, zawiada- 
damia, że w dniu 30 czerwca b. r., wynosił: 
kapitał akcyjny pełno wpłacony 2,461.200 K., 
41/,0/, listów zastawnych było w obiegu na 
11,288.800 K., książeczek wkładkowych wy- 
dano na 2,240.727 K. 65 h. 


Wykaz browarów tudzież ilości hekto- 
litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy- 
robu w miesiącu maju 1912: 


Ogólna ilość wynosiła 


s Nazwa 
e. dyrekcji zgłoszonych 
s okręgu * a — do wyrobu he- 
E skarbowego browarów ktolitrów brze- 
A ezki piwnej 
1 Brody 9 12.808 
2 Brzeżany 4 1.561 
3 Czortków 1 297 
4 Jarosław pi 4.914 
5 Kołomyja 2 6.522 
6 Kraków 4 3.920 
7 Lwów 5 6.734 
8 Nowy Sącz 6 3.836 
9 Przemyśl 2 4.256 
10 Rzeszów 7 3.550 
11 Sambor 4 2.228 
12 Sanok 4 4.548 
18 Stanisławów 7 4 036 
14 Tarnopol 8 6.260 
15 Tarnów 2 36.086 
16 Wadowice 6 18.672 
17 Żółkiew 2 270 
Razem 84 115.498 
W zamkniętych 
miastach : 
Kraków 1 3.860 
Lwów il 17.125 


Ogółem 86 135088 


Wykaz gorzelń, które w miesiącu ma- 
ju 1912 roku były w ruchu, tudzież ilości 
oznajmionych przez nie do wyrobu stopni 
hektolitrowych alkoholu: 


e Ogólna ilość wynosiła 
g Okręg R zgłoszonych 
E skarbowy kro był do wyrobu sto- 
Ę ore PYY pni hektolitro- 
: w ruchu wych alkoholu 
1 Brody 70 345.050 
2 Brzeżany 34 172.500 
3 Czortków 44 311.490 
4 Jarosław 14 131.900 
5 Kołomyja 29 281.500 
6 Kraków 9 180.300 
7 Lwów 38 238.620 
8 Nowy Sącz 4 16.400 
9 Przemyśl 10 48.388 
10 Rzeszów 22 103.720 
11 Sambor 12 58.950 
12 Sanok 14 96.980 
13 Stanisławów 37 232.000 
14 Tarnopol 41 275.900 
15 Tarnów 12 22.440 
16 Wadowice 18 62.370 
17 Żółkiew 61 548.610 


Razem 46% 8,072.418 


Wykaz produkcyi sprzedaży soli w Ga- 
licyi w miesiącu maju 1912 roku. W mie- 
siącu maju 1912 r. produkcya soli wynosiła 
183:/60 cent. metrycz., sprzedaż soli 134'146 
centnarów metrycznych. W tym samym mie- 
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siącu roku ubiegłego produkcya soli 185.405 
eentnarów metrycznych, sprzedaż soli 125.505 
centnarów metrycznych. Okazuje się zatem 
więcej produkcyi soli o 48.355 cent. metry- 
cznych, a sprzedaży więcej o 8.641 centna- 
rów metrycznych. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Z Ischlu donoszą: Najj. Pan udał 
się wczoraj rano na polowanie. Zarówno przy 
wyjeżdzie, jak i przy powrocie publiczność 
zgotowała Monarsze serdeczną owacyę. 

== Zdaniem praskiej Bohemii ugoda 
czesko-niemiecka uważana już może 
być za gotową. Różnice, które w Wiedniu 
powstały, zostały już wyrównane. Wskutek 
tego Sejm czeski zbierze się około 15 b. m. 
na 4—6 dniowa sesyę, uchwali statut kra- 
jowy i wybierze nowy Wydział krajowy. Ks. 
Thun po sfinalizowaniu ugody ustąpi z Na- 
miestnietwa. 


== Najw. postanowieniem z dnia 4 
b. m. Sejm bośniacko-hercegowiń- 
ski odroczono. 


== Wedle informacyj z Poznania, ks. 
Kapiea, który, jak wiadomo, wystąpił z Ko- 
ła polskiego w Berlinie, ulegając żądaniu 
opolskiego komitetu wyborczego, złożył swój 
mandat poselski, 

= W Berlinie krążą pogłoski, że włoski 
ambasador} przy tamtejszym dworze Pansa, 
który wyjechał przed kilku dniami do Rzy- 
mu, nie powróci już na swoje stanowisko. 
Jako następcę jego koła polityczne wymie- 
niają sekretarza generalnego ministerstwa 
spraw zagranicznych, Bollatiego. 

= W rossyjskiej Radzie pań- 
stwa, w dyskusyi nad projektem ustawy o 
zniesieniu generał-gubernatorstwa kijowskie- 
go, oświadczył przywódca prawicy Durnowo, 
iż uważa takie przedłożenie za niedopuszczal- 
ne, ponieważ godzi ono w instytucyę stwo- 
rzoną przez cara z własnej inicyatywy. Było- 
by to bluźnierstwem i prowadziłoby tylko do 
anarchii. Przedłożenie jednomyślnie odrzu- 
cono. 

== Serbska Rada ministrów z powodu 
podrożenia cukru przyzwoliła na wolny od 
cła przywóz cukru z zagranicy. 

= Prasa włoska wre oburzeniem prze- 
ciwko niemieckiemu feldmarszałkowi, bar. 
Goltzowi, z powodu przychylnych dla Tureyi 
zapatrywań jego na wojnę włosko - turecką, 
wyrażonych na łamach Neue Fr. Presse. 
Poseł do parlamentu włoskiego, Cirmeni, pi- 
sze w Stampie, że zapatrywania Goltza mi- 
jsją się z prawdą i domaga się zupełnego 
zadosyćuczynienia ze strony Niemiec. 

= Do berlińskiego Lokal Anzeigera 
donoszą z Konstantynopola, że Włochy roz- 
wijają znowu energiczną czynność wojenną 
na morzu i zamierzają wysadzić na ląd nowe 
wojska w Trypolisie. 

= Według doniesienia, jakie otrzymało 
tureckie ministerstwo wojny, odbyła się koło 
Biry-Szune walke między Turkami, a zwolen- 
nikami Saida Idrisa. 

= Powstańcy w Meksyku opró- 
żnili miasto Chichu - achue, które zajmowali 
przez 5 miesięcy i chcą ogłosić miasto Jaurez 
nową stolicą. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 6 lipca. (Komunikat Prezy- 
dyum Koła polskiego): „Prezydyum Koła 
polskiego obradowało dziś nad sprawą Uni- 
wersytetu ruskiego w Galicyi. Wobec nie- 
możności zwołania w obecnej porze Koła 
polskiego i Koła sejmowego, którym powyż- 
sza sprawa ma być przedłożona, uznano za 
rzecz konieczną odroczyć uchwałę aż do ze- 
brania się polskich klubów sejmowych z po- 
czątkiem września we Lwowie“. 


Wiedeń, 6 lipca. Fremdenblatt pisze: 
Najj. Pan udzielił Najd. Arcyksięciu Euge- 
niuszowi urlopu na 1 rok. (o do nowego ob- 
sadzenia inspektoratu armii w Insbruku, nie 
zapadła jeszcze weale decyzya, dotyczące więc 
doniesienia dzienników pozbawione są pod- 
stawy. 

Wiedeń, 6 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister spraw wewnętrznych zamia- 
nował starszego komisarza polieyi dr. Józefa 
Broszkiewicza w Krakowie radcą poli- 
cyi, a komisarza policyi Józefa Minorowi- 
cza, starszym komisarzem policyi w Kra- 
kowie. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 6 lipca. Prognoza na 7 lip- 
ca 1912 r. W Galicyi wschodniej: 
Pogodnie, niepewnie, ciegło, mierny wiatr. 


W Galieyi zachodniej: Pogodnie, 
niepewnie, ciepło, połuaniowo-wschodni mier- 
ny wiatr. 4% | 

Łódź, 6 lipca. (Tel. pryw.) W Pabia- 
nicach spłonęła wczoraj fabryka mebli braci 
Łomowskich; szkoda 40.000 rubli. 

Kijów, 6 lipca. Sąd unieważnił swą u- 
chwałę w sprawie oskarżenia Mendla Beilisa, 

Petersburg, 6 lipca. Rada państwa 
przyjęła ustawę o regulacyi części Wisły, 
graniczących z Austryą i Niemcami. 


Paryż, 6 lipca. W gmachu senatu od- 
było się zebranie wybitnych polityków wszel- 
kich kierunków, uczonych, przemysłowców i 
literatów; uchwalono założyć stowarzyszenie 
„Francya-Włochy*, którego dążeniem będzie 
wywieranie na oba ludy pojednawczego wpły- 
wu, celem utrwalenia dobrych stosunków 
między obu krajami. Takie same stowarzy- 
szenie powstać ma we Włoszech. 

Marsylia, 6 lipca. Tutejsi funkcyona- 
ryusze pocztowi i telegraficzni na zgroma- 
dzeniu ludowem uchwalili wyrazić sympatye 
strajkującym marynarzom i złożyć do kasy 
strajkowej 50.000 fr. 

Tebris, 6 lipca. (Petersb. Ag.) Ros- 
syjskie wojsko pod wodzą pułkownika Toł- 
maczewa wyruszyło do Ahar. 

Latrobe (w Pensylwanii), 6 lipca. 
W pobliżu Ligonier najechał pociąg towaro- 
wy kolei Ligonier-Valley na pociąg osobowy. 
18 osób zabitych; wszyscy inni podróżni, z 
wyjątkiem jednego ranni, wielu z nich ciężko. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6go lipca 1912. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 645'75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 840'—, Akcye Anglobanku 
38175, Akcye WUnionbanku 61475, Akcye 
Landerbanku 52850, Akcye Bankyereinu 
529'—, Akcye Bodeneredit 1272:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 680:—, 
Akcye kolei państwowych 716—, Akcye 
kolei Południowej 96—, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 4960.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 986 75, Akcye Rima Muranyi 76575, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 38165:—, 
Akcye Pobili broni 1034*—, Akcys Ture- 
ekie tytoniowe 342'—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 754'—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: —'—. 
Renta majowa 88'65, Austryacka Renta ko- 
ronowa 8870. Węgierska Renta koronowa 
88:40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 87:70, 4 pre. Listy } : ka 
hipotecznego 9025, 4 i pół pi? L'sty Ban- 
ku hipotecznego 97:50, 5-pre Listy Banka 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku krz- 
jowego 8950, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 98:—,  4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propin gne 97:50, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 8780, 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91'25, Losy ture- 
ekie 240:25, Marki 117:82, Rubel 254—, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 75, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) —'—, Skoda 757:50, Pożyczka miasta 
Krakowa 190% 86:75, Galicyjski Bank ziem- 
ski 99:25. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowlecki. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


AAPA A 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 
W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 81 


grudnia) . SkKadka 112, K 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 

30 wrześia) 00, 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) 2 K 

Zamiejscowa; 

półrocznie 16K— h 
ćwierórocznie SKH 
miesięcznie . 2 K70hR 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


A TEAST, ZW 


NADESŁANE. 


do wagouów sy- 


p 


„s Biuro miastowe 
k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 452. — Telefon — 452. — 
ba Ra PDODCO 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


L. 13255/912 


6 


obwieszczenie. 


Podaje się niniejszem do powszechnej wiadomości, że tegoroczny 


Jarmark 


św. Anny 


rozpocznie się w piątek dnia 26 lipca 1912 i na konie 
trwać będzie przez dnie 26, 29, 30 i 31 lipca, zaś na 


pialnych w kraju | towary bławatne, konfekcyę i t. p. trwać będzie do 
zgi zagranica 


8 sierpnia 1912. 
MAGISTRAT KRÓL. MIASTA 


Tarnopol, dnia 25 czerwca 1912. 


Asnyka 7, Il. piętro, 
6 albo 4 pokoje 


z przynależnościami, balkon, 
elektryka. 
Tanio do wynajęcia 


ZALAZ. 
Wiadomość tamże, parter na prawo. 


C. k. Starosta jako Komisarz rządowy : 
Dr. Trembałowicz. 


FRANCENSBAD 
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 


„„Palace-Hotel*. wejście od Kirchenstrasse, 
Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy» 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra« 

wy — naprawione odsyłają. 


Marya Białecka 


kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie” 
cinny. KALECZA 6. I. p. 


GPW SEE Aa 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa okchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 
wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-v0 — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho« 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Iustytucyj urządzających podobne 
uroczystości, 

Gena 4 korony, 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


REKE ARE RAYRAK 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 6 lisea 1912. 
HOTEL GEORGE'A. Pp.: L. ks. Puzy- 
ma Z Gwoźdzea. W. Polański z Rudnik, A, 
Garapich z Hłuboczka w., K. Przybysławski 
z Uniża, W. Roztworowski z Rossyi. 
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- Licytacye. 


L. ez. E. XIU. 1353/12 (3) 
Edykt A 

Na wniosek Andrzeja i Maryanny Stry- 
chalskich odbędzie się dnia 7 sierpnia 1912 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 49 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun- 
ków licytacya realności lwh. 548 ks. gr. gm. 
Mogiła pareela gruntowa. 

Wartość szacunkowa 2706 kor. 

Najniższa oferta 1804 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 6 czerwca 1912. 


(8382 2—3) 


L. cz. E. V. 8297/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie dr. Arnolda Segala w Dro 
hobyczu celem zniesienia współwłasności re- 
alności obj. lwh. 45 ks. grt. gm. Drohobycz 
Zagrody-miejskie, odbędzie się dnia 31 lipca 


(8315 3—3) 


1912 0 Rod. 9 9 przed. riem w sądzie 


tutejszym w biurze Nr. 79 licytacya realno- 
ści obj. lwh. 45 ks. gr. Drohobycz Zagrody 
miejskie o powierzchni 356 m. kwadr. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
iest ocenioną na 17.800 kor., zaś wartość 
dożywoci ma realności tej ciążacych 825 kor. 

Najniższa cena wynosi 17.800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum wynosi 1780 kor. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 29 czerwca 1912. 


L. cz. E. 278/11 tt, (8391 2—3) 

Dnia 24 lipca 1912 0 godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Monasterzyskach, odbędzie 
się lieytacya: 

a) całej realności lwh. 569 gro. Sło- 
bódka górna, 

b) połowy realności Iwh. 568 gm. Sło- 
bódka górna, 


e) całej realności lwh, 741 gm. Sło- 
bódka górna. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: 

ad a) 3500 kor., 

ad b) 220 kor., 

ad e) 700 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 2838 kor. 82 hal., 

ad b) 146 kor. 66 hal., 

ad c) 466 kor. 66 hal., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
że każdy przejrzeć w sądzie, w biu:ze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 2 czerwca 1912. 


(8277 3—-3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego |. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 
wieczorem. 


Licytacys: 

Poniedziałek 8 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: gramofon, aparat 
fotograficzny, łóżka, beczka koniaku, 
buciki, towary blaszane i żelazne i ró- 
żne meble. 

Wtorek 9 lipea 1912 od 10 do 12 godz.: 
przed południem: maszyny drukarskie, 
maszyna do pisania, klatka, dywany, 
obrazy i meble domowe. 

Sroda 10 lipca 1912 od 10 do 12 godz. przed 
południem: świecznik, dywany, obrazy, 
maszyna do szycia i meble. 

Czwartek 11 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, lampa, o- 
raz różne meble domowe. 

Piątek 12 lipea 1912 od 10 do 12 godz. przed 
południem: fortepian krótki, deski, dy- 
wany, maszyna do szycia, kasa i me- 
ble domowe. 

Sobota 13 lipca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: maszyna do szycia, urzą- 
dzenie, ramy, lichtarze, maszyna do 
robienia tutek, dywany, kapy plnszo- 


we, lampa oraz tania meble i sprzęty į dzie się dzia 2 sierpnia 1912 o godzinie 10 


domowe. 


przed południem w tut. Sądzie sala Nr. 81, 


Sprzedać się mając przedmioty mogą  licytacya połowy realności lwh. 3882 ks. grt. 


być oglądane w sądowej hall aukcyjne: przed 
licytscyą w godzimach urzędowych. 
"uw, Zma 2 lipea 19412 


L. 13.351,12 
Obwieszczenie licytacji. 

U. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Czortkowie rozpisuje drugą publiczną licyta 
tyę eelem wydzierżawienia prawa poboru po- 
datku spożywczego od mięsa w okręgu dzier- 
żawnym Husiatyn od dnia objęcia dzierżawy 
począwszy na okres lat 1912, 1913 i 1914 
bezwarunkowo względnie na rok 1912 z mil- 
czącem przedłużeniem dzierżawy na rok 1918 
względnie 1914. 

Licytscya ta odbędzie się dnia 23 lipca 
1912 o godzinie 9 przed południem w e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie. 

Każdy mający chęć licytowania ma zło 
żyć jako wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Do dzierżawy przypuszcza się każdego, 
kto wedle ustawy mie jest wykluczony od 
zawierania kontraktów. 

Zastępcy mają się wykazać przy licyta- 
cyi pełnomocnictwemm sądownie lub notaryal- 
nie uwierzytelnionem. 

Bliższe warunki licytacyi jakoteż wykaz 
18 miejscowości należących do powyższego 
okręgu dzierżawnego można przejrzeć w e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie 
tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej. 

Cena wywołania wynosi 6910 kor. a 
wadyum 691 kor. 

Pobór podatku spożywczego ud mięsa 
odbywa się wedle III. klasy. 

©. k. Dyrekcya okregu skarbowego. 
Czortków, dnia 1 lipca 1912. 
Bogucki. 


(8332) 


L. cz. E. 511/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 lipca 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się lieytacya realno- 
ści iwh. 1754 gm, Wierzbowiec. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1630 kor. 

Najniższa cena wynosi 1087 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 4 czerwca 1912. 


(8421) 


1. cz. E. 162/12 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 15 lipca 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya 1/3 cz. 
lwh, 831 gm. Riczka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1081 kor. 

Najniższa cena wynosi 688 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 381 maja 1912. 


(8420) 


L. cz. E. 1213/12 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 29 lipca 1912 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
imienionym w biurze Nr. 29, licytacya real- 
ności lwh. 662 gm. Jaworów. 

Nieruchomcść wystawiona na lieytacyę 
jest oeenioną na 5081 koron. 

Najniższa cena wynosi 3354 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 25 czerwca 1912: 


(8422) 


L ez. E. XL 1317/12 (3) 
EBdykt 
Dnia 31 lipca 1912 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 22 licytacya całej realności lwh. 
210 dla III. miasta Kołomyi ocenionej na 
8822 kor. 
Najniższa cena 2548 kor. 

„ „Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddzizłu Í. 

_._ Zarzut niedopuszezalności lieytacyi mu- 
si być zgłoszony najpóźniej przy leytacyi. 

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które ma powyższe; nieruchomości ma- 
ją już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania licy- 
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli. 
ty sądowej. 

C. k. Sad powiatowy Oddział I. 

Kołomyja, dnia 11 czerwca 1912. 


(8377) 


L. cz. E. 1182/12 (5) (8417) 
, Edykt licytaeyjny 
Na wniosek Jana Jankowskiego, odbę- 


gm. kət üzortków z Wygnanką. 
Wartość szaennkowa 1836 kor. 
Najniższa oferta 918 kor., poniżej któ- 
rej sprzedaż nie nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Czortków, daia 11 ezerwca 1912, 


L. ez. B. 627/12 (8) 

Zobowiązana Anna zZ 
Mrozowicz w Turynce. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę- 
dneści w Żółkwi, zastąpionej przez pełn. 
adw. dr. Korola, odbę?zie się dnia 3! lipca 
1912 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienicnym, w biurze Nr. IV. licy: 
tacya: 

a) realsości lwh. 317 ks. gr. gm. Tu- 
rynka, składaj'cej się z budynków gospodar- 
czych z ogrodu; wiaz z przynależnościami, 
składającemi się z 25 metrów parkanu, 

b) realności obj lwh. 511 tejże ks. gr. i 

c) realności obj. lwh. 1562 tej samej 
ks, gr. składających się z g untów. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: 

ad a) na 1772 kor. 36 hal., 

ad b) na 2765 kor. 21 hal., 

ad c) na 2492 kor, przynależności zaś 
ad a) na 30 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1201 kor. 56 hal., 

ad b) 1848 kor. 48 hal., 

ad e) 1661 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnia zatwierdza i odnoszące się do tej 
nie: uchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastraliy, protokoży ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobse Których mimlejsz 
teytscya byłaby aslagen, naloty 
zgłosić če sąfu uajpć 
terminie licytacyjn: 
rodzaju ee do samej 
głyby wyć iuj za skutki 


(8426) 
Nakonacznych 


ckeenie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytecyjżego powstaną, zawiadseien - 
będą o dalszych wydarzeniach iego postę 
powania jadynie przea przybicie na tabiicy 
sądowej, josi mie saieszkają w okręgu seiu 
siżej wymie i nie wskażą toinuś sy- 


Szu: Go ż. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów. 
hipoteczuych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości, 
. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 18 czerwca 1912, 


L. cz. E. VI. 273/12 (3) 
fidyżt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 13 sierpnia 
1912 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
lieytacya realności lwh. 187 ks. gr. gm. 
Grabówka obj., składającej się z domu dre- 
wniantgo wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 30 sziuk kadzi garbarskich dre- 
wnisnych w ziemię zakopanych i dwóch ko- 
ryt z desek do podłogi przymocowarych do 
garbowan a skór. 

Nierusbomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest orenioną na 21496 kor. 70 hal., 
przynależności zaś na 200 kor., czyli razem 
21.696 kor. 70 hal. 

Najniższa cena wynosi 10.848 kor. 35 
hał., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. 


(8384) 


PILY WYGNACZO” 


inacagi roszczG 


nis tego roda 
Bie mocgcyby 
"ZORG. 

Te osoby, dla ktoryeh jakie przes hib 
cigłary na powyzszej niernehomości Myl 
obeenie int : ię, Hądz w doku p ; 
wania lieyiacyjnego powatans, sewiais te 
hężą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jażynie yriez przybicie aa tabiicy 
sądowej, jeśli eie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienioaego I mie wskałę t(amuż S$" 
dowi peinomocnike Ao doręczeń w siedsibio 
sądn zamiesckeł ego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 

Tarnów, dnia 26 czerwca 1912. 


uży, 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 153 z dnia 7 lipea 1912. 


i 


i L. cz. E. 264/12 


(8424) 
ERdykt. 

Xa Żądanie Stowarzyszenia kredytowego 
i oszczędności w Jabłonowie, odbędzie się 
dnia 27 sierpnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7 licytacye 8854/8960 cz. realno- 
ści lwh. 890 kg. Kluczów wielki Kudokii z 
Kawaciuków  ranysko 
chatą. 

Nieruchomość wystawioma na licytacyę, 
jest ocenivną na 829 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi: 552 kor. 72 
hai., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej uieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w burze Nr. 7. 

(Takie grawe, Wobec których niniejsza 
cytscya kydaby niedcpuszczałną, należy zgło- 
uć do sgdu majpóźniej przy wyznaczonym 
tarmaiaie lieytacyjnyra, inaczej roszezenia tego 
rodzaja co do szimej nieruchomości nie wa- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

To oseby, dls którjeh jakie prawa rui 
2a powyższej nieruchomości taži 
obecnie jaż istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie licytecyjnego powsianą, zawiadzmiane 
będą o dalszych wydarseniech tego poste- 
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sąd: 
tutejszego i niz wskażą sądowi pełnomocnize 
do doręczeń. w siedzihi: sądn zamiestkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia Ż1 czerwca 1912. 


slężary 


L. ez. R. 2728/11 (11) (8378) 
Edykt 

W sprawie egrekucyjnej Majera Ladena 
kupca w Kołomyi. przeciw Pesi Kisenthal i 
niel Asrielowi, Mojżeszowi i Chanie Bisen- 
thalom zastąpionym przez matkę Pesię Eisen- 
thal właść. realności w Kołomyi o zniesie- 
nie współwłasności realności lwh. 452/1. m. 
Kołorayi objętej będącej własnością Majera 
Ladena w 6/12 częściach, Pesi Kisenthal w 
3/12 częściach a nieletnich Asrila, Mojżesza 
i Ghany Eisenthalów po 1/12 ezęści, odbę- 
dzie się na dobrowolne żądanie właścicieli 
dnia 30 sierpnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sali Nr. 22 lieytazya realności 
lwh. 452/] m. Kołomyi objętej, składającej 
się z domu piętrowego o 125 m*. zabudo- 
wanej powierzchni, podwórze o obszarze 154 
m?, tudzież komórek o 27 m. zabudowanej 
powierzeh:.i. 

Cena wywołenia a zarazem najniższa 
oferta wynosi 35.000 kor. poniżej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Wierzycielom, którym prawa na powyż- 
szej realności są hipoteczaie zabezpieczone 
pozostaje ich prawo hipoteki bez względu na 
cenę z licytacyi uzyskauą , 

Warunki lieyyracyjne i odnoszące się 
do tej realności dokumenty wyłożone są do 
wglądu w kancelaryi Oddz. I. biuro Nr. 4. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 7 czerwca 1912. 


L. ez. E. 5459/11 (7) 
Edykt licytacyiny. 

Dnia 24 lipca 1912 o godzinie 9 przed 
pcłudniem odbędzie się w biurze Nr. 52 są- 
du tutejszego licytacya 1/9 części z 11/16 czę- 
ści realności lwh. 45 gminy Sambor diel. 
miasto obj, oszacowanej na 1068 kor. 50 
hal. bez utrzymania dożywocia, zaś z utrzy- 
maniem dożywocia na 1013 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyn.si 581 kor. 75 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 47. 

Takie prawa, woncee któryek niniej- 
gza litytacya byłaby niedepuszczalną, należy 
zzłosić do sądu majpóźniej przy wyanżcze" 
myte terminie licytacyjnyra, iMaczu; TUSECZE- 
nia tego rodzsju eo do swmej meruchamości 
nie mogłyby być już ze ataikiem podno- 
"z009 

"Te osoby, Ġla których jakie prawa lu: 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
okecenie już istnieją, bądź w toku postępc- 
wania lieytacyjnego powstaną, zswiedamizne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powenis jedynie przez przytucie us tsblic, 
sądowej, jeść ule mieszzają w okregu sądu 
niżej wymienionego | mie wsbstą t4mU% ss 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siatrihie 
sada zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 1 czerwca 1912. 


(8418) 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. ez. Cw. II. 975/12 (2) (8285) 
Edykt. 

Przeciw Maryi Korhon, której miejsce 
pobytu jest niezmdne, wniesiony został do 
e. k. sądu krajowego jako handlowego w 
Krakowie przez Annę Blassbalg z Krakowa 
pozew o 380 kor, 


włssnych wraz «| 


| Na podstawie pozwu wydano dnia 9 
i maja b. r. nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Maryi Korhon 
ustanawia się p. dr. Leona Reifera sdw. w 
Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
i Koszta wniosku z dnia 12 czerwca 
1912 ozaseza się na 9 kor. 90 hal, które 
pozwana zapłacić ma powódce w 3 dniach 
pod rygorem egzekucji. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia i8 czerwca 1912. 


L. cz. C. IL 309/12 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Leibie Baromowi. któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ka- 
łuszu przez Izaka Sierna kupca w Kałuszu 
pozew o 600 kor. 

Na podsiawie pozwu wyznaczono au. 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
czerwca 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Apolinarego Serafińskiego adw. 
w Kałuszu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niabezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kałusz, dnia 20 czerwca 1912. 


(8133) 


L. cz. Cw. III. 3172/12 (1) (8008) 
Edykt. 

Przeciw Benzionowi Seidman przedtem 
we Lwowie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k., sądu tut. 
przez Wolfa Schreiera pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 3 b. m. Ow. III. 3172/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Benziona Seid- 
mana ustanawia się p. adw. dr. Ludwika 
Landesa, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 38 czerwca 1912. 


L. ez. D. hip. 995/12 (7968) 
Edykt. 

Wskutek prośby e. k. Dyrekcyi kolei 
państwowej we Lwowie ma być przeniesio - 
ną część parceli gruntowej lk. 516/2 o obsza- 
rze 871 kw. s. obj. lwh. 528 ks. gr. gm. kat. 
Zabeze murowane do parceli kolejowej l. k. 
1184 obj. księgą kolejową Jarosław-Sokal. 

Wzywa się wszystkie interesowane oso- 
by które się uważają za pokrzywdzone żąda- 
niem wspomnianem przeniesienia powyższe- 
go gruntu do wykazu hipotecznego kolei że- 
laznej, aby się z ewentualnemi roszczeniami 
swemi zgłosili w tut. c. k. sądzie biuro Nr. 
5 do 2 sierpnia 1912. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Beł:, dnia 31 maja 1912. 


L. ez, Cw. 1276;12 (1) (7877) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnym Salomei i Chai- 
mowi Steinhofom przedtem w Gromniku, 
wniósł Powszechny Zakład kredytowy w Gry- 
bowie przez adw. dr. T. Ringelheima w Tar- 
nowie skargę o 1000 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 6 czerwca 1912 Ow. 
1276/12 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adwokat dr. Miitz w 
Tarnowie będzie ich zast pował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomoenika 
nie ustaaowią. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 6 czerwca 1912. 


L. ez. C. II. 200/12 (1) 
Edykt. 

P.zeciw niewiadoisemu z miejsca po- 
bytu Michałowi Slimakowi wniósł Wojciech 
Dziaduś rolnik w Dąbrówkach pozew o za- 
płatę kwoty 600 kor. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie sę dnia 17 
lipca 1912 o godzinie 9 rano w sali Nr. 1. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adw. dr. Walenty Szpu- 
nar w Łańcucie będzie go zastępował dv- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika ne zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łańcut, dnia 26 czerwca 1912. 


(8423) 


L. cz. Cw. III 4528/12 (2) (8352) 
Edykt. 


Przeciw Norbertowi Friedmannowi i 


Laselowi Marguliesowi, któtych miejsce po- | 
bytu jest nieznane, wniesiony został do są- 
du krajowego jako handlowego we Lwowie 
przez Wolfa Wechslera pozew o 1200 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia dzisiejszego. 

Celem strzeżenia praw Norberta Fried- 
manna i Lasela Marguliesa ustanawia się p. 
adw. dr. Julinsza Lanera wa Lwowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych nieobecnych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo- 
«nika nie zamianują 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Lwów, duia 18 czerwca 1912. 


L. cz ©. V. 73/12 (1) i ©. V. 74/12 (1) 

(8194) 

Edykt. 

Przeciw małol. Bronisławie z Kopciów 
Kochańskiej i małol. Wiktoryi Kopeć, zamie- 
szkałych ostatnimi czasy w _ Biezdziatce, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jaśle przez Józefa Warywodę pozew o 436 
kor. 46 hal. i 155 kor. 16 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w po- 
wyższych sprawach w tut. sądzie powiato- 
wym rozprawę na dzień 30 sierpnia 1912 o 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw małol. Broni- 
sławy z Kopciów Kochańskiej i Wiktoryi 
Kopeć ustanawia się p. dr. Dzianotta adw. 
w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczaństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 11 czerwca 1912, 


L. ez. C. I. 225/12 (1) (7931) 
Edykt. 

Przeciw Teodorowi Hnatusko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. Sądu powiatowego w Sanoku 
przez Dmytra Kowalczyka pozew o własność 
pg. 2587. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 25 czerwca 1912 o go- 
dzinie 10 rano, b. Nr. 17, dom Bardacha. 5 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Biedką w Sanoku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 7 czerwca 1¥12 


L. cz. Og. l. 58/12 (1) (7924) 
Edykt 

Przeciw Jędrzejowi Parzygnatowi, któ- 
rəgo miejsce pobytu jest nieznane, wnies'o- 
ny został do e. k. sądu obwodowego w No 
wym Sączu przez Mi hała Nykazę pozew o 
1200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 12 kwietnia 1912 o g. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jędrz ja Pa- 
rzygnata ustanawia się p. dr. Karola Persa 
adw. w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja Parzygnata w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 12 marca 1912. 


L, cz. Og. I. 206/12 (1) (8238) 
Edykt 

Przeciw Janowi Kobryn synowi Ru- 
dolfa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Samborze przez ogólny rolniczo - kredyto- 
wy Zakład dla Galicyi i Bukowiny we Lwo- 
wie pozew o 5900 kor. i t. d. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 21 czerwca 1912 o godz. 
8-80 rano. 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nego ustanawia się p. dr. Segala adw. w 
Drohobyczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebszpieczeństwo, dopóki on w sądzie 


się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Sambor, dnia 1 czerwca 1912. 
TL rz. C. I. 221/12 (1) (8140) 


Edykt. 
Przeciw Kieryle Stelmachowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 


8 


stał do c. k. sądu powiatowego w Mostach 
wielkich przez lwasia Pawłyszyna w Buty- 
nach pozew o 820 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę procesową na dzień 25 czerwca 
1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 2. 

Cełem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się p. adw. dr. Kama w Mostach wiel- 
kich, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w Są: 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Mosty wielkie, dnia 16 maja 1912. 


L. cz. (Jw. 686/12 (2) (7779) 
Edykt. 

Przeciw "Teodorowi Dubas w Wypy- 
skach, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu obwodo- 
wego w Brzeżanach przez Naścię Szajda w 
Czyżykowie pozew o 150 kor. i 125 kor. 
z pn. 

i Na podstawie pozwu 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Teodora Duba- 
sa ustanawia się p. dr.. Cəlestyna Frieda 
adw. w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Teo- 
dora Dubasa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 26 kwietnia 1912. 


wydano nakaz 


L. cz. Ow. 1745/12 (1) (8006) 

Edykt. 

Przeciw Maryi z Łotyczów Qzyż w 
Chłopicach, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu tut. 
przez Spółkę pożyczkową handlowo-rzemieśl- 
niczo-rolniezą w Jarosławiu pozew o 800 
kor. zpa. 

Na podstawie 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Maryi z Łoty- 
czów Czyż ustanawią się p. dr. Bethauera 
adw. w Przemyślu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczenej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, ine pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 12 czerwca 1912. 


pozwu wydano nakaz 


l. Prez. 3882 (8427 1—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie dąbrowskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 12 sierpnia, dla grupy gmin 
miejskich na 18 sierpnia, a dla grupy wię- 
kszych posiadłości na 14 sierpnia b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ($$ 12, 13, 14 ord. wyb. 

OW.). 
j Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie dą- 
browskim wybierają : 

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków ; 

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków; 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 4 lipca 1912, 


L. cz. Cw. X. 3789/12 (1) 
yki. 

Przeciw Romanowi Nichtink przy osta- 
tku w Sokalu zamieszkałemu, którego miej- 
sce pobytu jest niezuane, wniesiony zost.ł 
do e. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Michała M-gasiuka pozow 
o 900 kor. 

Na podstawie pozwu wydało nakaz 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Romana Nich- 
tink ustanawia się p. dr. Zalleia Nagla adw. 
we Lwowie, kuratorera, 

Tenże kurator zastępywać będzie Ro 
mana Nichtiuka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział X 


= 


Lwów, dnia 5 czerwca 1912. 


(8111) 


L. Prez. 1641 (18/12) (8257) 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowało przewodni: 
czącym Trybunału Sądu przysięzłych przy 


Sądzie krajowym w Krakowie na IV. zwy-| źników Aschera Roslera i Israela Bernsteina 


czajną kadeneyę rozpoczynającą się dnia 2. 
września 1912 o godzinie 9 rano, c. k. Radcę 
Dworu i kierownika Sądu krajowego karne- 
go dra Antoniego Stawy Stawarskiego, zaś 
zastępesmi przewodniczącego e. k. Radców 
Sądu krajowego wyższego: Stanisława Guł- 
kowskiego, dra Wilhelma  Grodyńskiego, 
Ferdynanda Ferensa i dra Leona Jasiewicza 
oraz c. k. Radców Sądu krajowego Florysna 
Popiela, Czesława Obtułowieza, dra Stani- 
sława Trzaskowskiego, Stanisława Niklewi- 
cza, Stanisława Olszewskiego, dra Włady- 
sława Federowicza, dra Juliana Waltera, 
Mieczysława Ajdukiewicza i dra Jana Ńzwar- 
zenberg Uzernego. 
Kraków, dnia 28 czerwca 1912. 


I. XIII. a. 56/4. 
Obwieszczenie. 

W rejestrze Aj kas zapomogowych pro- 
wadzonym w e. k. Namiestnietwie wpisano 
dnia 20 czerwca 1912 nowy Zarząd Katoli- 
ckiej zarejestrowanej kasy zapomogowej 
„Przyjażń* we Lwowie, wybrany na walnem 
zgromadzeniu z 27 maja 1912. 

W skład pomienionego Zarządu wcho- 
dzą zamieszkali we Lwowie pp : Józef Zi- 
ma, inkasent Towarzystwa „New York* jako 
przewodniczący, Konstanty Budziszewski, maj- 
ster introligatorski, jako zastępca przewodni- 
czącego, Kazimierz Macieląg, Woźny w e. k. 
Uniwersytecie, jako skarbnik, Michał Kaiser, 
majster szewski, jako zastępea skarbnika, 
Ignacy Starzewski, majster stolarski, jako 
sekretarz, Mikołaj Zając, organista, jake za- 
stępea sekretarza, zaś jako członkowie Za- 
rządu: Kazimierz Czuprowski, robotnik dzien- 
ny, Józef Faj, robotnik w c. k. Magazynie 
tytoniowym, Józef Gryziecki, majster szew- 
ski, Leon Hermansdorfer, woźny w c. k bi- 
bliotece uniwersyteckiej, Józef Kwasek, wo- 
źny towarzystwa „Runiona Adriatica de Si- 
kurta“ i dr. Jan Strzemieński, adwokat. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1912. 


(8151) 


L. VII. a. 3935 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Samson Klahr, dzierżawca apteki w Skała- 
cie, wniósł podanie dnia 15 czerwca 1912 
do c. k. Namiestnietwa o koneesyę na nową 
aptekę publiczną w Stanisławowie przy uiiey 
Kraszewskiego, lub przy ulicy Kraszewskie- 
go u wylotu do ulicy Sapieżyńskiej, lub u 
wylotu ulicy Kamińskiego do ulicy Sapie- 
żyńskiej, lub przy uliey Sapieżyńskiej od 
wylotu uliey Kraszewskiego do ulicy Kiliń- 
skiego, lub przy ulicy Batorego u wy!otu do 
ulicy Kazimierzowskiej, lub przy placu Mi- 
ckiewicza, lub przy ulicy Belwederskiej, lub 
przy ulicy Jachowicza, lub przy ulicy Fredry. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 28 czerwca 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


(8428) 


L. cz. Cw. 1225,12 (4) (1878) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Guttmannowi w Bro- 
dach, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Mozesa Lówenstarka po- 
zew o 500 kor., 500 kor. i 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydauo wekslc- 
wy nakaz zapłaty z dnia 30 kwietnia 1912 
l. ez. Ów. 1225/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Józefa Guttman- 
na ustanawia się p. dr. Eidelberga adw. w 
Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó 
zefa Guttmamna w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i nisbeznieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lab pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 28 maja 1912. 


L. cz. Ów. 802/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Ascherowi Rosłerowi i Israe- 
lowi Bernsteinowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c.k. sądu 
obwodowego w Sanoku przez Mojżesza Oster- 
junga pozew o wydanie nakazu zapłaty su- 
my 2100 kor. 

Na podstawie pozwu tego wydano na- 
kaz zapłaty dnia 26 czerwca 1912 |. cz. Ow. 
802/12, 


(8120) 


ustaaawia się p. adw. dr Biedkę w Sanoku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełaomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział HI, 

Sanok, dnia 26 czerwca 1912. 


L. cz. Gw. 1288/12 (1) (8007) 
Biak t 

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez galicyjskie Towarzystwo dyskon- 
towe pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Józefa Thumina 
ustanawia się p. dr. Dzierzyńskiego adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Thumina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 


dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 7 czerwca 1912. 
(8304) 


L. cz. ©. V. 326/12 (1) 
Edykt 


Przeciw Franciszkowi Jucha z Chrzą- 
stówki, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Jaśle przez Alojzego Kozę pozew o 
zeznanie kontraktu kupna. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie rozprawę na dzień 19 czerwca 
1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 26. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Ju- 
chy ustanawia się p. adw. dr. Giabryszew- 
skiego w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Franci- 
szka Juchę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jnsło, dnia 3 czerwca 1912. 


L. cz. E. ue (2) (1859) 
a i 

Przeciw Józefowi i Zofii Tomczykom 
w (irębowie, w sprawie toczącej się przed 
e. k. sądem powiatowym w Tarnobrzegu 
przeciw nim o 152 kor. zpn., ma być dorę- 
czoną uchwała z dnia 18 maja 1912 L. ez. 
E. 1659/12 (1), którą pozwolono przymuso- 
wej licytacyi realności lwh. 4200 gm. Grę- 
bów dłużników własnej, 

Ponieważ niewiadomo, gdzie dłużnicy 
przebywają, ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw kuratora w osobie p. adw. dr. 
Goldgarta w Tarnobrzegu. 

Tenże kurator zastępywać będzie dłu- 
żników w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 18 czerwca 1912. 


a 

Spadki. 

L. cz. A. V. 67/11 (7) (8147 3—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Szczercu ogła- 
sza, że dnia 5 lutego 1911 w Jastrzębkowie 
zmarł Iwan Stecura s. Kuźmy, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta- 
nowił dziedzicami dzieci swoje. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi- 
chała i [wana Stecurów nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i z kuratorem Fedkiem 
Steeurą ustanowionym dla nieobecnych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Szezerzec, dnia 8 maja 1912. 


L. ez. A, 17/11 (8) (7980 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni ogłasza, że dmia 24 grudnia 1910 w 
Wołostkowie zmarła Marcyanna vel Maryan- 
na z Bilewiczów Swiętalska pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu He- 
leny zam. Sikora nie jest znane, przeto wzy- 
wa się ją, aby w przeciągu jednego roku li- 
czące od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza” 


Cel m strzeżenia praw pozwanych dłu- ' jącymi się dziedzicami i z kuratorem Janem 


Sikorą 2 Zagród ustanowionym dla nieobe- 
cenej jak wyżej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Sądowa Wisznia, dnia 23 maja 1912. 


L. cz. A. 11/12 


(8047 3—3) 
dykt. 

U. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza, że dnia 14 grudnia 1911 w Dunajo- 
wie zmarł Stefan Car bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli, a do spadku mię 
dzy innemi konkuruje z ustawy jego córka 
Justyna Miśków. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Justyny 
Miśków nie jest znane, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosiła się w tutejszym 83- 
dzie i wniosła oświadczenie co de dziedzicze- 
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek z0- 
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedziecami i z kuratorem Franciszkiem Sze- 
lewskim z Przemyślan ustanowionym dla 
nieobecnej. 

Przemyślany, dnia 4 maja 1912. 


a 
Firmy. 
L. ez. Firm. 501 Stow. III. 162 (8192) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. | 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Niemirów. 

Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa i 
oszczędności „Nadzieja“ w Niemirowie, sto 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 
p” 1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Mo- 
ses Silber i Markus Griiss i zastępea dyre- 
ktora Dawid Ulinger , 

2. Członkowie dyrekeyi wybrani. na 
Zgromadzeniu dnia 29 lutego 1912: Dawid 
Klinger i Simche Klinger, dyrektorami, a 
Hersch Weniger, zastępcą dyrektora, wszyscy 
kupcy, w Niemirowie zamieszkali. 

Data wpisu: 19 marca 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 12 marca 1912. 


L. cz. Firm. 573/12 (7789) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handiowego dla stowarzy- 
szú zarokbkowo-gospodarczych przy firmie: 
„Lowarzystwo zaliczkowe miejskie w Rzeszo- 
wie“, stowarzyszenie zarejestrowana z ogra- 
niczoną poręką, że na zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków odbytem w dniu 26 
maja 1912 uchwalono zmianę $ 41 statutu 
w przedmiocie warunków, pod jakimi członek 
Towarzystwa może być wykluczonym. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 1 czerwca 1912. 


L. cz. Firm. 233/12 Sp. II. 210 (8073) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Tymbark. | 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
i pożyczek w Tymbarku, stowarzyszenie Zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: $ 1 ustęp 3 obecnie 
opiewać będzie: Okręg spółki stanowią gmi- 
ny: Tymbark, Jasna, Podłopień, Zamieście 
z Górami, Zawadka i Piekiełko. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy 3ącz, dnia 25 maja 1912. 


L. cz. Firm 632 Stow. IV. 170 (8841) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tartaków. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo kredy- 
towe w Tartakowie*, stowarzyszenie zareje 
strowane z ograniczoną poręką, 

Zmiana statutu: Na walnem Zgroma- 
dzeniu dnia 28 lutego 1912 uchwaloco zmia- 
nę $ 15, 25, 81,38, 34, 38, 43, 50, 53, 54, 
55, 61, 74, statutu w brzmieniu, jak odpis 
protokołu przechowany w zbiorze załączek. 

Wysokość udziału: dotąd 50 kor. 

Obecnie: 40 kor. 

Data wpisu: 8 kwietnia 1912. 

U. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

-Oddział IV. 

Lwów, dnia 2 kwietnia 1912, 


L. cz. Firm. 464 Rg. A. I. 560 _ (8347) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pejedynczych 
i spółek. 
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje : 
Siedziba firmy: Lwów, 


9 


Brzmienie firmy: „Leopold Hoffenreich*, 

Przystąpił: w charakterze jawnego spól- 
nika Arpad Grossmann, kupiec we Lwowie, 
odtąd właścicielami: Leopold Hoffenreich i 
Arpad Grossmann, każdy ze spólników oso- 
tno, 

Data wpisu: 10 marca 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 3 marca 1912. 


L. ez. Firm. 119/11 Stow. II. 388 (7307) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 2a- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Nadwórna. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe i oszczędności w Nadwóznie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Członek dyrekcyi wystąpił: Henryk 
Burstin, 
Data wpisu: 23 marca 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako h»ndlowy, 
Oddział 11. 
Stanisławów, dnia 15 marca 1811. 


L. cz. Firm. 877/12 Stow. III. 122 (8289) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Żegocina, sąd 
powiatowy Wiśnicz. 

Brzmienie firmy: „Spółka rolnicza w 
Żegocinie", stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

1 Członkowie dyrekeyi wystąpili: Ja- 
centy Cempura i Stanisław Polek. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Sta- 
nisław Wrona, rolnik w Żegocinie, zastępeą 
przełożonego zarządu i Szymon Piech, rolnik. 
w Łąkcie górnej, członkiem zarządu. 

Data wpisu: 16 czerwca 1912. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 2 czerwca 1912. 


L. eż. Firm. 807/12 Stow. III. 120 (8287) 
Zmiany i dodatki do wpisanych juź firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dobczyce. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Dobczycach, stowarzyszenie zare 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi ustąpili: ks. 
Wincenty Kudzia, zastępca przełożonego Za- 
rządu, umarł Szczepan Kulma, członek Za- 
rządu. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Dworzak, zastępeą przełożonego Zarządu, dy- 
rektor szkoły, Andrzej Kowalski i Jan Lato- 
siński, członkami zarządu, szewey, wszyscy 
w Dobczycach. 

Data wpisu: 31 maja 1912. 

U. b. Sąd kr:jowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dzia 28 maja 1912. 


L. cz. Firm. 657 Stow. III, 170 (8193) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stuwarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Towsrzystwo zaliezko- 
we dla rolnictwa i przemysłu rolniczego we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką. 

Zmiana firmy ua: Towarzystwo zaliezko- 
we dla rolnictwa i przemysłu rolniczego we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
nieżoną poręką „w lkwidacyi*. 

Wpisy szezegó!owe (rozwiązanie, wybór 
likwidatorów) na wainem zgromadzeniu dnia 
28 marca 1912 uchwalono rozwiązanie towa- 
rzystwa przez likwidacyę wstystkich intere- 
sów i majątku stowarzyszenia, a na walnem 
zgtoemżzdzeniu wybrano jednogłośnie likwida- 
torami dotychezasowych dyrektorów towarzy- 
stwa p. Izaaka BQrgera i Aleksandra Melle- 
chowskiego. 

Data wpisu: 15 kwie'nia 1912, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 11 kwietnia 1913. 


G. Zl. Firm, 637 Sp. III. 275 (8191) 
Aenderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufiouten und 
Gesellschaften. 

Eingetragen wurde im Register für Ge- 
sellschafts-firmen. 

Sitz der Firma: Lemberg, Kościuszki 7. 

Firmawortlaut: Petrolea Aetiengesell- 
schaft für Mineral öl Industrie, 

Zweigniederlassung mit der in Wien 
bestehencen Hauptniederlassung. 

Kollektiv-Proeura erteilt: dem Director 
Josef Max Grif in Wien und den Beamten 


Franz Heberger und Joachim Frenkel in Bo- 
rysław. 
Datum der Eintragung: 9 April 1912 
K. k. Landesgericht als Handelsg: richt, 
Abteilung IV. 
Lemherg, am 2 April 1912. 


L. cz. Firm. 581/12 Stow. V. 31 (8112) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sokal. 

Brzmienie firmy: Kasa pożyczkowa i 
oszczędności w Sokalu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z (graniczoną poręką. 

Data statutu: 21 lutego 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
pożyczek swcim członkom potrzebnych im de 
obrotu w handlu, przemyśle, rzemiośle i go- 
spodarstwia, za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z 3 dyrektorów 
i 1 zastępcy, wybieranych na lat 6. 

Na Zgromadzeniu 21 lutego 1912 wy- 
brano dyrektorami: Chaima Schnee, kupea, 
Herza Konstantina, własciciela realności, Aro- 
na Schneea, kupca, a zastępcą dyrektora Da- 
niela Karpa, solicytatora adwokackiego, 
wszystkich w Sokalu. 

Podpis firmy: (F. Z.) pod brzmieniem 
firmy umieszezą swoje podpisy dwaj członko- 
wie dyrekcyi. 

Ogłoszenia następywać będą w ezasopi- 
śmie „Samopomoe* we Lwowie, 

Udział członka: 50 kor. 

Odpowiedzialność do pięcickrotnej wy- 
sokości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 6 kwietnia 1912, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 27 marca 1912. 


L. ez. Firm. 903/12 Stow. IV. 108 (8291) 
Zmisny i dodatki de wpisanych 
już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Bzezurowa. 
Brzmienie firmy: Spółka mleczarska w 
Szczurowej, stowarzyszenie zajestrowane z 
ograniczoną poręką. 
1. Członkowie zarządu ustąpili: Edward 
Mauricio 
2. Członkowie dyrekeyi: Przewodniczą- 
cym zarządu wybrany Aleksander Kępiński, 
właściciel dóbr w Szczurowej. 
Data wpisu: 16 czerwca 1912. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 12 czerwca 1912. 


L. cz. Firm. 185/12 Stow. I. 923 (7785) 
Zmiany i dodstki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowa'zyszeń Za- 
robkowych i g«spodarcezych. 
Siedziba stowarzyszenia: Podhajce. 
Brzmienie firmy: Związek wzajemnego 
kredytu w Podhajeach, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką 
1. Członek dyrekcy: wystąpił: Efroim 
Goralnik. 
2. Członek dyrekcyi wybrany: Sender 
Grossknopf, jako dyrektor. 
Data wpisu: 8 maja 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 25 kwietnia 1912. 


L. ez. Firm. 105/12 Stow. I. 515 (7410) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń ía- 
rtobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Firlejów. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Firlejowie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką 
1. Qzłonek dyrekeyi wystąpił: Józef 
Idzikowski. 
2. Uzłonek dyrekcyi wybrany: Franci- 
szek Kossakowski. 
Data wpisu: 10 kwietnia 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Brzeżany, dnia 19 marea 1912, 


L. ez. Firm. 684/12, 
Ogłoszenie. 

Dodatkowo do tus, ogłoszenia z dnia 2 
października 1911 Firm. 146%/11 odstępuje 
się do rejestru handlowego nowo utworzo 
nego e. k. Sądu obwodowego w Czortkowie 
jako ze względu na siedzikę firmy właści- 
wego następujące firmy; 

1 SŚprzesaż piwa w Iwankowie A. hr. 
Koziebrodzki, siedziba firmy; główna w Iwan- 
kowie i zakłady filialne w (iermakówece, 
Niwrże, Zalesiu, Krzyweżu, Babińcach, No- 
wosiółee, Sapohowie i Młynówce. 


(8121) 


2. Isser Wurmberp — siedziba firmy; 
Romenówka koło Budzanows, przedmiot 
dzierżawa prawa propinacyi w Romanówce. 

3. Moses Sandler — siedziba firmy: 
Budzanów, przedmiot: poddzierżawa prawa 
propinacyl. 

4 I & L Lówenstark, siedziba firmy: 
Janów ad T[rembowla, przedmiot: dzierżawa 
młyna amerykańskiego w Janowie ad Trem- 
bowla. 

5. Jakób Sofer i Hersch Staub, siedzi- 
ba firmy: Mogielnica, przedmiot: dzierżawa 
prawa vropinacyi. 

6 B. Klshr & P. Obler wyrąb lasu i 
sprzedaż drzewa w Hlibowie, siedziba firmy: 
Chorostków, przedmiot: wyrąb lasu i sprze- 
daż drzewa. 

7. Juda Drimex, siedziba firmy: Janów 
obok Trembowh, przedmiot: dzierżawa pro- 
pinacyi. 

C z. Syd obwodowy jako handlowy, ©. II. 

Tarnopol, dnia 17 czerwca 1912. 


L. ez. Firm. 639 Stow. IV. 186 (8336) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bóbrka. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo dla han- 
dlu i przemysłu w Bóbrce, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, „Han- 
dels und Gewerbe Verein in Bóbrka reg. 
Gen. m. beschr. Haftung. 

Zmiana statutu: na walnem zgromadze- 
niu z dnia 17 marca 1912 uchwalono zmia- 
nę statutr w $ 4, 27, 29, 82, 45, 50, 58, 
60, 62, 70 w brzmieniu zawartem w odpisie 
protokołu przechowanym w zbiorze załączek. 

Data wpisu: 8 kwietnia 1912. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 2 kwietnia 1912. 


L. ez. Firm. 570/12 (7845) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 
handlowy zarządza na dniu dzisiejszym wpi: 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo = gospodarczych przy firmie: 
„Zakład kredytowy w Żołyni, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, że na 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu człon- 
ków odbytem w dniu 24 marea 1912 uchwa- 
lono zmianę $$ 1 i 10 statutu tego stowa- 
rzyszenia. Nowe brzmienie $ 1 statutu jest: 
Podpisani tworzą pod firmą Zakład kredyto- 
wy w Zołyni, stowarzyszenie zarejestrowane 
z odpowiedzialnością ograniczoną (Oredit 
Anstalt in Żołynia, registrirte Genossenschaft 
mit beschränkter Haftung) związek na zasa- 
dzie ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 Nr. 70 
Dz. u. p. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 1 czerwca 1912, 


U. em. Pipu. 47/11 Cros. III. 2471 
(8406 1—3) 
Brac Qipuu eroBapumeHa 34p0ÓKOBOrO 
i rocnonapekoro. 

BnnacaH0 B peecrpi cToBapulneHb Ba- 
poókoBux i rocnorapekax, 

OciX10k croBapzineHa : Cryziakka. 

Pipma BByguTE: Cuime TOcioqapeko- 
muJrogapka B Uryzinabni, croBapumeHe 3a- 
peeecrpoBaHe 3 OÓME:KGHOK ILopyKOW. 

Jara eramyry : 13 mororo 1910. 

Iipeymer niąrpaeMeTBR: ENOHYJHTH 
TOGIOXapeKi CHAIM CBOX UJIEHIB JJA IX X0- 
6pcónmry. 

Jo nepereema cBOei mimm croBapa- 
wene Óóyąe: 
| a) KyloBaTm, IpOBAJATH, apeHAXyBATH 
i aafMaru I'pyHTH i ŐYAMEKM B DİM Bege- 
HA CNIJHIBHOTO TOCIIONAPCTBA CHLIBHKMA CH- 
JaMu, CBOIX 4JIeHiB TA B 1X XOCEH, 

6 ) yPayBaru ckJaqu (MaraauHu) 
3HapAZIB TOCIOTAPCKUX, HaBOBIB, BÓŃKA, Ha- 
cIHA | KHMHX BEMIEMIONIB AA CBOÏX UJIEHIB 
Ta B IX XOCEH, 

B) UpogaBaTa NIA CBOŃX u1eHiB Top- 
TOBIO CpeĄCTRAMA NOXKMBA i upequeramu 
NOTpi6ÓHAMH JIA XOMAINHOTO i pirBRHqOro 
TOCHONAPCTEA, TA AMA peMecia i mpowne.y 
CBOÏX 4.1eNiB, 

r) sańMaru CA nepeTBOpioBaHeM IpO- 
AYKTIB rocronqapekux CBOX uleHiB i Irpoqa- 
KATO BHTBOPIB CBOIX 4.IGHIB, 

A) mpuńwaru kaniram no oóopory aa 
JCJIOBIERHM ONpPONEHTOBAHEM, 

e) ypiuroBaru „mim CBOiM uJeHaM Fe- 
IIeBuX i IpMCTYNHHX IO3WYOK HA niqHe- 
ceHe ix rocioxapeTrEa a60 npoMicy. 

Jac TpeBaHd croBapumesA e He0ówe 
meHMii. 

/łupeknna: Y npaBa croBapameHA CRIA- 
Mae CA 3 TPOX UJIEHIB: CIIPABHRKA, KACHEDPU 
i KHHTOBOLNA. 

Tresnamu nepmoi yipaBk cyTE: IoaKuM 
cpexok, rp. kar. mapox s Czyninsni, AKO 
kacnep, Ilpokon OBdap, AKO KHHTOBOTENE 
i Ioeap Macaak, ako kacnep. 

Mizone óipmu (IL ©.) ezinye s rok 
cHoei6, mio mpu Qipui eroBapumeHA yMime- 


lai óyzyre niqunch XBox uJeHiB yupPABK, 


BapknieHd aĝo B OJZHIŃ 3 „ABBIBCKAX 4ACO- 
nicuń SKY O3HadHTE Hazsaparoua Para. 
Y J\I 4416HiB BHHOCHTE 5 Kop. 
BizziqaadBbHicTR U4JIEHIB posTArae CA g0 
UATUDPA30BOI BHCOTA 3AABJIGHOTO yXity. 
Hata Bumcy : 27 mororo 1911. 
Il. s. Cyg okpywHni AKO TOproBeibHnt 
Biama IL. 
CraHme.aBiB, AEA 26 mororo 1911. 


H. cu. ipm. 221/12 Crog. II. 1110 (8211) 
3MiHM i XOĄATKH J0 BHHCAHHX Be QipM 
CTOBApPHANMEHB. 

Buncumo B peecrpi CTOBApHMeHE 34- 
poókoBAx i rocHozapckKEX. 

Ociqok eroBapamieHA : CTaHHCJIaBiB. 

Pipma zsBygnarŁ: ToBapHeTBO KpeXATO- 
Be „Hapoxzamń „liw*, eroBapameHe 3apee- 
crpoBaHe 3 OÓMeweH0i HOpykOłO B CTaHA- 
CJIABOBI, 

1. Haen zepekumi BacrynuB: Ilerpo 
/lyTkeBns. 

2. HaeHoM zaApekąmi BHÓpaani: Ma- 
HAJO IfypkoBekAń. 

Jara Bnacy : 29 mapra 1912. 
I. xk. CYA okpyxHni AKO TOproBeJjbHHA 

Binzia IL. 
Crasnc.iaBiB, gua 17 mapra 1912. 


Y. en. Pipu. 219/10 Cros. I. 1320 (8409) 
3MiHm i AoXaTku 10 BHHCAHAX Be QipM 
CTOBApANIEHB. 

Buncaio B peeerpi cToBapumeHE 3a- 
poÓKOBHX i TOCHONAPCKHX. 

Ocią0k cToBapumeHA : OTaanc.aBiB. 

©ipua sBygare: Cmiska Poóiremua 
AMA OMAĄAOCTA | HOBHSOK B OTAHHCJIABOBI 
cToBapunieHe 3apeeeTpoBaHe 3 OÓMe%keH0I0 
ropykKow. 

BmiHa craryry B upauneax $ 7, 46, 
49 i 56. 

1. Jaena Azpekrmi BACTYNKAK : Tamko 
Xenna, Maxakmro MosakeBA1. 

2. Humeam qapekqmi Bzópaki: Isam 
Croaap, AapekTopom, A.ekcaaxep I pasi- 
Mak, 3AETYIHHKOM NApAKTOpa. 

Jara Bumcy : 26 uepBna 1910. 

I. x. Cya okpyseanmh AKO TOproBeJBHnii 
Bisaia IL. 
CraHnchaBiB, zaa 20 uepsaa 1910. 


Hq. em. Pipm. 180/12 Cros. II. 915 (8407) 
3mimm i AoXaTKH A0 BuMcCaHHx Be ipm 
GTOBAPHNIEHB. 

BumcaH0 B peacerpi cToBapanieHb 3a- 
poókOBAx i TOCHOAAPCKAX. 

Ociq0k croBapumeHa : PiTKiB. l 

©ipMa 3BYTHTŁ: CuiIKa omaxHocTH I 
HO3H10K, CPOBApHNIEHE 3apeecTpoBAHe 3 He- 
oómexeH01o IIOpyKOP. 

1. Hades zapekqni BACTYNAB: AHTOCE 
T'aBpu.reHBko. 

2. HueHom „xupekqmi Buópasnhń: Ba- 
cab [OJAOBIAGCKAŃ, rocnoxap 3 PiTKOBa. 

Mara Buacy : 28 mapra 1912. 
I. k. Cya ospywanhń AKO TOproBeJbHHA 

Biazia II. 
Cranmac.iaBis, zaa 9 mapra 1912. 


4. en. Pipm. 643 Cros II. 195 (8337) 
3MİHE i A0AATKE 0 BUHCAHAX Be þipm 
CTOB&pPHMEHD. 

BuacaHo B peecTpi CTOBApHMeHE 34- 
poÓkOBAx i rocnogapckAX. 

Ocigor crosapamena : Manoman. 

Ẹipma 3ByguTk: niaka omagHocra i 
H0OSHT0K B Manomanmi, cToBapanieHa 3apee- 
CrpoBaHe 3 He0ÓMExKEHO IOpPyKOP. 


HaeHn Aupekqii BACTYNA1M : Crepas 
Byraep, Isan Hix, Cems Byraep, Pegs 
Mysmka. 


Jena AApekqAi BHÓpaHi: N0HOBHO 
Crepaa Byr.sep HacroaTeJleM, a 3ACTYLLHH 
kom Jłuarpo Ipex cam Koera, qeHamMA 
Tpans Tymark can Jlsarpa i Isan opoka, 
rocnoqapi B Manomani. 

Jlara suacy: 6 nvBiraa 1912. 

LI. k. Cyx kpaeBak AKO TOproBeJbHHK 
Biazia IV. 
JIBBiB, amA 4 npBiraa 1912. 


L. ez. Firm. 1005 Rg. O. 118 (8346) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział ©. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Vereingite Petrolenm 
Gesellschaft, mit beschränkter Haftung, po 
polsku: Związkowa Spółka naftowa, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Aktem notaryalnym z dnia 21 maja 
1912 uchwalono zmianę $ 7 i 10 pierwotnego 
kontraktu spółki t. j. co do ilości zawia- 
dowców i podpisu firmy. 

Zawiadoweów ustanowionych być może 
trzech, dwaj z nich spółkę łącznie zastępują. 
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Uroaomeaa yuimyBaki Óyżyre Ha npu- | Artur Goldharmmer i Dr. Emil Parnas, adwo' 
3HadeHiń Ha ce TAIMNE (ABokadm) cro- |kaci we Lwowie. 


Podpis firmy odtąd następuje w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy umieszczą 
swe pedpisy dwaj zawiadowcy. 

Dzień wpisu: 25 maja 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 25 maja 1912. 


L. cz. Firm. 203/12 Stow. [II 119 (7868) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Żmigród. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredyto 
we kupieckie w Żmigrodzie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z podwójną poręką. 


Członek dyrekcyi ustąpił: Salomon 
Grosshaus 
Członkiem cyrekeyi wybrano: Piukas 


Weiufeld, kupiec w Źmigrodzie. 
Data wpisu: 40 maja 1912 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 11 maja 1912. 


L. cz. Firm. 422/12 Poj. II. 35 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono z rejestru firm pojedyn- 
czych: 

Siedziba firmy: Jarosław. 

Brzmienie firmy: Tekla Nowak. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn pa- 
r.wy w Jarosławiu 

Skutkiem zwinięcia interesu. 

Dzień wpisu: 18 kwietnia 1912. 

(. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Przemyśl, 18 kwietnia 1912. 


(8356) 


L. cz Firm. 5412 Stow. H. 2557 (8213) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zZ% 
róbkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sołotwina. 

Bezmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Sołotwinie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członek dyrekzyi wystąpił: Grzegorz 
Mikulak, 

Członek dyrekeyi wybrany: na walnem 
zgromadzeniu 30 kwietnia 1911 Józef Cwi- 
kowski, właściciel realności i kowal w Za- 
rzeczu, na lat cztery. 

Da'a wpisu: dnia 2 lutego 1912. 

4. k. Sąd obwodowy jako handłowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 2 lutego 1912, 


L. cz. 604 Stow. III. 254 (8389) 
Zaneny i dodaiki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszena : Lwów. 

Brzmienie firmy: Unia kredytowa we 
Lwowie stowarzysz. zarej. z ograniczoną po- 


rężą. 

w 1 Członkowie dyrekeyi wystąpili: Ju- 
liusz Eisler, Karol Stand, Szymon Oraun, 
Dawid Wechsler, dr. Mojżesz Dogilewski i 
Jakób Salo Philipp. 

2. Cwerkowie dyrekcji wybrani pano- 
wie: Juliusz Kisier i Szymoe O aun, a asdto 
dr. Aleksander Hausman, zdwokst krajowy 
we Lwowie, a zastępcami Henryk Bard, dr. 
Salomon  Buchstab, adwokat krajowy we 
Lwowie i Slemon Landau wszyscy we 
Lwowie. 

Prokurę Salomona Lendsua odwołsno 
z bowodu wyboru jego zastępcy członka dy- 
rekeyi. 

Daia wpisu: 4 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 29 marca 1912. 


L. ez. Firm. 478/12 Rj. A. I. 177 
Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 
Siedziba firmy: Jarosław. 
Brzmienie firmy: Ktel Schwarzer. 
Przedmiet przedsiębiorstwa: przemysł 
gospodBio-szynkarski. 
Posiadacz: Etel Sehwerzer, właściciel- 
ka szynku w Jarosławiu. | 
Data wpisu: 22 kwietnia 1912. 
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Przemyśl, 20 kwietnia 1912. 


(8357) 


L. cz. Firm. 590/12 Rj. A. I 181 (8202) 
Wpis firmy spółkowej, 

Wpisano do rejestru dla firm Oddz. A. 

Siedziba firmy: Pawłosiów. 


Brzmienie firmy: Jakób Freudenheim 


Zawiadowca Filip Benno Maisel ustąpił. | i spółka w Jarosławiu. 


Zawiadowcami ustanowieni zostali: Dr. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
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browaru hr. Siemieńskiego w Pawłosiowie, 
główne zastępstwo i skład piwa okocimskie- 
go, krasiezyńskiego, hurtowny skład spiry- 
tusu, rozelisów i rumu, 

Forma spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ja- 
kób Freudenheira, Samuel Kurzweil i Mar- 
kus Allerhand, którzy są uprawnieni do za- 
stępstwa firmy kollektywnie. 

Podpis firmy: Pod wyciśniętą stampi- 
lią lub wypisaną firmą położą swe podpisy: 
Jakób Freudenheim, Samuel Kurzweil i Mar- 
kus Allerhend. 

Data wpisu: 20 maja 1912. 

U. k. Sad okwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Przemyśl, dnia 18 maja 1912. 


L. cz. Firm 354/12 Oddział A. I. 45 (8164) 
Wykreślenie firmy. 
A rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy: Huta połoniecka. 
Brzmienie firmy: Leizor Tennenbaum. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewa i wyrąb lasu. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 23 kwietnia 1912, 
O. k. Sad obwodewy jako handlowy, 
Oddział II F 
Złoczów, dnia 23 kwietnia 1912. 


Kuratele. 


L. cz. P. 164/12 (6) (8390 1—3) 
Edykt 


Za marnotrawnego uznano Walentego 
Maniowskiego z Limanowej. 

Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Kurczaba z Starejwsi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 27 czerwca 191%. 


L. ez, 65/12 (7) (8402 1—3) 
y kt. 

Nad Iwanem Oreńczukiem Maksyma, 
rolnikiem z Trojey zawieszono kuratelę z po- 
wodu marnotrawstwa. 

Kuratorem dla niego ustanowiono Se- 
mena Marczuka Dmytia, rolnika z Trójcy. 
C, kad powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 3 czerwca 1912. 


L. ez. P. 48/12 (7) (7587 1—38) 
Edykt. 

Józefa Inglota z Jarosławia uznano 
marnotrawcą a dr. Stanka, adwokata w Ja- 
rosławiu, kuratorem jego ustanowiono. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Jarosław, dnia 2 maja 1912. 


L. ez. P. 52/12 o (7444 1—8) 
d ; 

Magdalenę z Płociców Kokoszka z Ro- 
zwienicy uznano marnotrawczynią a Ludwi- 
ka Cycaka z Rozwienicy ustanowiono jej ku- 
ratorem. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jarosław, dnia 21 maja 1912. 


L. cz. P. 32/12 (10) (7095 1—3) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Browczuka z Użurowe. 

Kurat'rem jego ustanowiono Hrycka 
Hryhorczuka Nykoły w Dżurowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 9 maja 1912. 


L. ez. L. IV. 14/10 (18) 
Edykt. 
Za chorego na umyśle uznano ks, Szy- 
mona Sawuły w Snowiezu. 
Kuratorem jego ustanowiono ks Jana 
Baczyńskiego w Snowiczu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 13 marca 1912. 


(7531) 


L. ez. L. 19511 (9) (7687) 
Edykt. 
Za chorą na umyśle uznano Katarzynę 
'Trulicz, ratniczkę w Nołoszkowicach. 
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Tru- 
licza, rolnika w Mołoszkowieach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, daia 28 maja 1912. 


L. cz. P. IT. 122/12 (1714) 
Edykt. 

Za marnotrawnych uznano Jana i Ma- 
ryę Ilijów z Białobożniey. 

Kuratorem ich ustanowiono Iwana Gre- 
śków w Białobożniey. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Qzortków, dnia 27 maja 1912, 


i. cz. P. 124/1 (23) (7757) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Łucia 
Kurpitę w Pomoniętach. 

Kuratorem jego ustanowiono Antonie- 
go Kiszeniuka w Pomoniętach. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Rohatyn, dnia 20 kwietnia 1912. 


L. e. P. 320/11 (4) 
Bdyki. 
Za umysłowo chorego uznano Matwija 
Jejnę syna Fedka w Putiatyńeach. 
Kuratorem jego ustanowiono Kieryła 
Jejnę w Putiatyńcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział |, 
Rohatyn, dnia 15 grudnia 1911. 


L. ć. I 1012.(2), .. 1281/2 
Bad y bt. 
Za marnotrawnego uznano Onufrego 
Zazulaka w Ceniowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Fedka 
Zazulaka w Ceniowie. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 30 maja 1912. 


(1755) 


(7744) 


CRE e (7799) 
d 

Za umyłowo chorą uznano Maryannę 
Piątek w Łękawicy. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ber- 
nackiego w Łękawicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 2 maja 1912. 


L. cz. P. 112/11 (6) (7817) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Stanisła- 
wa Kinala w Dąbrowicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Kuczmę w Dąbrowie0. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Janów, dnia 28 maja 1912. 


L. cz. P. 159/11 (5) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Leę z 
Schaumanów Juppiter w Zabłotowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Herscha 
Juppitera w Zabłotowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 13 września 1911. 


(7825) 


L. cz. P. 210/11 ©) (7813) 
d 

Za marnotrawną uznano Katarzynę Bie- 
leską w Jezupolu. 

Kuratorem jej ustanowiono Semka Bie- 
leckiego, rolnika w Jezupolu. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, dnia 24 grudnia 1911. 


L. cz. P, IX. 116/12 (8379) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Michała 


Dmyterkę s. Pawła w Zamulińcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Rutkowskiego w Zamulińcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 9 czerwca 1912. 


L. eż. P. 257/8 (17) (7638) 
Edykt. 
Nad Ch:ją Scherzer z Pistynia zawie- 
szoną kuratelę z powodu umysłowego upo- 
śledzenia uchylono. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 10 maja 1912. 


L. cz. P. 28/6 (61) (1450) 
Edykt. 

Nad małoletnin Dmytrem Wilczkiem z 
Roztoki wielkiej przedłużono opiekę na czas 
do 9 czerwca 1918. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Muszyna, dnia 29 maja 1912. 


DA P. SUUŻ 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano p. Stanisławę 
Borowską w Rohatynie, 

Kuratorem jej ustanowiono dr. Adama 
Kowenickiego lekarza w Brzeżanach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rohatyn, dnia 29 marca 1912. 


(7756) 


Firmy. 


L. cz. Firm. 150/12 Stow. II. 148 (8084) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Zá- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Biała, 


Brzmienie firmy: Bielsko-Bialski Zakład 


11 


Dag f. É Landes: al8 MPrekgeriht in 


kredytowy, stowarzyszenie zarejestrowane z | drag hat mit dem Grtenntnifje bom 15 Juni 
ograniczoną poręsą. po niemiecku: Bielitz- | 1912, Br. I 298/12, bie MBeiternerbreitung Der 


Bialaer Kredit Aastelt, registrirte Genossen- 
schaft mit beseh;śutter Hafiung. 

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Aron Ru- 
bin, zastępca dyrektora. 

2. członek dyrekcyi wybrany: dnia 28 
maja 1912 Sal» Kalfus, kupiec w Białej, za- 
stępcą dyrektora. 

Data wpisu: 4 czerwca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 4 czerwca 1912 


L. cz. Firm. 280,12 Stow. II. 304 (7656) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Przy brzmieniu firmy: Spółka oszezę- 
dności i pożyczek w Moszczenicy, stowśrzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną poię- 
ką, że Andrzej Godek, zastępca przełożonego 
zarządu wystąpił, a w miejsce jego wybrany 
został zastępcą przełożonego zarządu, Jan 
Brach, dotychezasowy członek zarządu, w 
miejsce zaś tego ostatniego członkiem zarzą- 
du wybrany został Stanisław Burek sya Jana, 
murarz w Moszczenicy. 

Data wpisu: 1 czerwca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 25 maja 1912. 


L. cz. Firm. 165/12 Stow. II. 211 (74185 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedzita stowarzyszenia: Jasienica. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo wza 
jemnego kredytu w Jasienicy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ogranie.oną poręką. 

Zmiana: $$ 4, 8, 20, 21, 34, 85, 40, 
44 i 52 statutu, z których $ 4 opiewa: dy 
rekcya składa się z 2 dyrektorów, których 
wybiera walne zgromadzenie z pośród stowa- 
rzyszenia. 

Data wpisu: Sanok 1 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 20 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 143/11 Stow. II. 1681 (8208) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: Spółka fakturowa w 
Stanisławowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Her- 
manu Tropp i członek Rady nadzorczej Izy- 
dor Adlersberg. 

Ciłonkiem dyrekcyi wybrany: Juliusz 
Behr, kupiec w Stanisławowie, członkiem 
Rady nadzorczej Izak Eigenfeld, kupiec w 
Stanisławowie. 

Data wpisu: 12 lipca 1911. 

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 12 lipca 1911. 


Wyroki prasowe. 


81. 188 (7983) 

Dasg É f Landes- als Prekgeriht in 
Snnóbrud bat mit bem Grfenntnifje vom 11 
Suni 1912, Pr. 8812, bie RBeiterverbreitung 
der Nummer 640 der Beitidhcijt: „Der Tiroler 
Waft(* vom 9 Juni 1912 wegen Der Arti- 
tel: „Dag deutjhe Bolf und feine Naijerge< 
jdlehter" bon „Dies Svftem hatten” bis „viel* 
beffer fommen"; bon „Wiejem Habsburger 
folte e8“ bis „Reihe gab" nah $ 64 Gt. 
©. verboten. 


Das £. f. Landes: als Preggeriht in 
Annsbrud Hat mit bem Crfenntnijfe vom 11 
Iuni 1912, Pr. 87/12, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 125 der Beitichrift: „Neue Tiro- 
ler Gtimmen” vom 3 Suni 1912 wegen deg Ar- 
titels: „Sdwurgericht Jnóbrud” in der Stele 
von „Angeflangt find folgende Delifte” bis „in 
den angeführten Fällen“ nach Art. VIL deg 
Gejegeż vom 17 Dezember 1862, R. 6. BL 
i 8 ex 1868, gemajg $ 492 St. P. D. ver- 

oten. 


Das f. f. Landes- als MPrepgeriht in 
dunsbrud hat mit bem Ertenntniffe vom 11 
Suni 1912, Pr. 36/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 124 der Beitichift: „ANgemeiner 
Liroler-Anzeiger” bom I Suni 1912 wegen des 

ttilelg „Gerichtejaal” in Der Stele von „Ane 
getlagt find folgende” bis „angeführten Fallen" 
nad Artifef VII beg Gejeges vom 17 Dezember 
1862, N. ©. Bi. Nr. 8 ex 1863, gemig $ 492 
t. B. D. verboten. 


Nummer 134 der Żeitjhrijt: „XX. vek“ bom 
14 Suni 1912 wegen ber Mrtifel: „Kte je toż” 
und „Porouceji s kaprlaty !“ nah $ 302 Gt. 
©. verboten. 


Dag É É Qandeg- al8 Prepgeriht in 
Prag bat mit dem Gxrfenntnijje bom 15 Zuni 
1912, r. I. 297/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 1 der Beitihrift: „Mlady Proukpnik“ 
vom 18 June 1912 wegen der Stelen von 
„Dnes travi jeste“ big „tam chutnst* im 
Ubjage: „Vstup“ des Artitel8: „Marek Josef: 
Zpoved jednoho z Klubu Mladych“ ; bon „Jes! 
z najkrasnejsich* big „venovanym idi“ Deg 
Wrtifel8; „Anarchisiieke portraity I. Enrico 
Malatesta“ ; bon „Uwedomime si predem“ 
bis „vzdy priznivo*, bon „V mzdovych bə- 
jich“ þig „vsak vse“ bes Attilel8: „Organi- 
sacni zivot mladeze I“; bon „Dve dlouha 
leta“ þig „zasady“ beg Artifelfg: „Treti rok 
zalare...“ nah $ 305 ©t. ©. verboten. 


Dag t. £. Qande- al8 Prekgeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntniffe vom 15 Juni 
191%, Pr. I 29912, bie Weiterverbreitung 
dber Nummer 168 der Beitihrift: „Union“ 
($auptblatt) vom 14 Juni 1912 wegen Der 
Stelle von „Wan fpeluliert" bis „Aftionen her- 
bortritt" beg Artifelg: „Undeutjhes von der 
nieberdjterreichijchen Landesverfiherungganftalt” 
nah § 3802 St. ©. verboten. 


Das f. f Rreiz- al3 Preggeriht in 
Ruttenberg Hat mit dem Erfenntniffe vom 15 
Suni 1912, Pr. 16/12, bie Weiterverbreitung 
der Rummer 25 ber Beltjchrijt; „Stredoceske 
hlasy“ bom 14 Juni 1912 wegen der Stele 
von tate“ big „parada“ und von „Divem 
vsak“ big „velka konkurence“ beg Mlrtifel8 : 
„Bozi Telo“; von „Kdo necetl“ big „Deka- 
merona“ deg Artifel3- „Bible pikantni“. nach 
$ 303 ©t. ©. verboten. 


Das E |. Rreiz- al8 MPreggeriht in 
Qeitmerig Bat mit bem Grfenntniffe bom 15 
Suni 1912, Pr 41/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 70 der geitjchrijt: „Bolfsrecht" 
vom 13 Juni 1912 wegen der Stelle von „Und 
nun denten fie fih” bis „Armee befeet” des 
Wrtifel8 : „Neichdrateabgeorbneter Dajzyniti über 
bie ZBefrreform" nah $ 300 St. G. und Ar- 
tifel IV des GWejegeg bom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BI. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das l. t. Randeg- als Preggeriht in 
Brünn hat mit dem Erfenntniffe vom 15 Juni 
1912, Pr. I. 57/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 12 der Beitjchcijt: „Hostinske listy“ 
vom 15 Juni 1912 wegen der Stelen von 
„veskere“ bi8 „firem“ deg Mrtifels: „Pokyny 
ucastnikum I sjezdu slovanskych hostinskych 
v Praze“ und bon „Zduraznujeme* big „do- 
drzeno“ beg Mrtifel($; „Pojedete na sjezd do 
Prahy“ nach $ 302 Gt. ©. verboten. 


Das f. f. relig: als Preggeriht in Te- 
{hen Bat mit bem Crfenntniffe bom 14 Juni 
1912, Pr. VIII 25/12, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 46 der Beitjdrift: „Bolfsjtimme” 
wegen der Stellen bon „Aud das der Freund” 
bis „Streifbrecher zuzutreiben”, von „Die Are 
beiter liegen fih” bis „offizielen Ordnungs- 
maher”, von „fih von ben Gendarmen” bis 
„tann man zufrieden fein” und von „fie leben 
fih nicht provozieren“ big  „grógte Nidhthe- 
achtung" des Artifels: „Iofephy auf dag Haupt 
gejchlagen" nach $ 300 St. ©. verboten. 


Dag £ E Rreiz- alè Prekgeriht in 
Bara at mit bem Crfenntniffe vom 14 Juni 
1912, Pr. 15/12, die Weiterverbreitung ber 
Rummer 46 der Beitjhrijt: „Narotni list“ 
vom 12 Juni 1912 wegen deg Artifel8 : „Aten- 
tat“ nach $ 305 St. © verboten. 


Das f f. danbeż: als Preggeridt in 
Bara hat mit dem Grfentnijje vom 14 Juni 
1912 [Br. 14/12. bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 48 ber Beitidrift: „Hrvatska kruna“ bom 
12 Juni 13912 wegen des MrtifelS: „Atentat na 
Cuvaja“ nah § 805 Gt. ©. verboten 


Das É f. Rreiz- als Wreggerihł in 
Spalato hat mit bem Erfenntnijfe vom 15 Juni 
1912, Pr. 612, bdie Weiterverbreitung der 
Nummer 48 der Beitjhrift: „Slob da“ vom 12 
Juni 1912 wegen deg Neltartitel8: „Plodovi 
sistema“ in ber Gtele bon „Ne znace li 
mozda“ big zum Schlujje, d i. „promjeniti 
sistem“ nah $ 65 a St. ©. verboten. 


81. 139 (7984) 
Dag É E Rreiz- al8 Prekggerihł in 
Róniggrag Bat mit bem Grtenntnijje vom 17 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 158 z dnia 7 lipca 1912, 


Juni 1912, Pr. IV 24/12, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 24 der Beitjdhrijt: „Orlicke 
proudy“ bom 14 Juni 1912 wegen der Stelle 
von „Clanek onen byl“ big „v malem quen- 
tum“ beg Artifelś: „Svuj k svemu“ nah $ 
302 St. ©. verboten. 


EL. cm lip. SMe) (8360) 

B Imena Ero BexuqecrBa Iicapa ! 

H x. Cyg ospyscani saro Tpuóymam 
nupacoBuń B UraguczaBoBI Opik, mo 3MieT 
BHJ1aH0ro depes „/Kpaiakcky Momoxie* 3 
mapykapmi I. JfaskeBuda B CranuczaBOBi B 
Qopmi ApykoBaBOro LIAKaTy 3anpoliegAd Ha 
nNoMAHaJHeÓ0OTOCJIYKEHE 3A CNOKIŃ nymi 6st. 1. 
Azama Konga B ycryni Big cnis „óopqa* q0 
CIB „3a YKpaïHbCKHÀĖ yHiBepcurer* MIETHTB 
BHaMeHa NpoBAHM 8 § 305 sar. kap., mo 
upore oupaBxaHa ECTE KOAQicKATA 34PAAKE- 
Ha gepos m k. JIepikaBiy IIpokyparopur 
AAA 28 uepsua 1912 i roro camoro aBa 
BAKOHAHA, mo niamń HAKAA cero 3anrponie- 
HA Mae óyru sammeanń i XZambine ero pos- 
ua ploBaRe 3a60p0HeHe. 

H. x. Cya okpysanń ako Tpuóysaa 
npacoBUń. 

CraancJraBiB, zaa 29 aepBaa 1912. 


Konkursa. 


(8883 1—2) 
Konkurs, 

W myśl uchwały Wydziału powiatowe- 
go z dnia 26 czerwca 1912 L. 1809 rozpi- 
suje się niniejszem konkurs na posadę aku- 
szerki okręgowej z siedzibą w Zawadce. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 300 kor. 

Kandydatki ubiegające się o tę posadę 
mają wnosić dotyczące podania do dnia 15 
sierpnia 1912 do Wydziału Rady powistowej 
i dołączyć: 

1. metrykę chrztu, 

2. świadectwo moralności, 

38. świadectwo zdrowia, 

4. świadectwo z egzaminu e. k. szkoły 
położnych. 


L. 1309. 


Wydział powiatowy. 
Turka, dnia 1 lipea 1913. 


L. 1429. (8334 1—3) 


Konkurs. 

Z dniem 1 września 1912 są do obsa- 
dzenia przy prywatnem gimnazyum utrskwi- 
stycznem w Turee nad Stryjem dwie posady 
nauczycieli uzdolnionych do udzielania nauk 
w szkołach średnich a to polonisty i rute- 
nisty. Kandydaci, którzy się wykażą egzami- 
nem kwalifikacyjnym na nauczycieli mają 
pierwszeństwo przy nadaniu następujących 
posad. 

Do posady nauczyciela przywiązaną jest 
roczna płaca 2000 kor. Ewentualna podwyż- 
ka tej płacy dla nauczyciela posiadającego 
egzamin kwalifikacyjny, może nastąpić za po- 
rozumieniem sę z komitetem gimnazyalnym. 

Podania o nadanie tych posad należy- 
cie udokumentowane, mają być wnoszone 
najpóźniej do dnia 1 sierpnia 1912 do Ko- 
mitetu gimnazya!nego na ręce Wydziału Ra- 
dy powiatowej w Turce nad Stryjem. 

Wydział powiatowy. 

Turka, dnia 30 czerwca 1912. 


LW. 68.009/912. 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego ewentualnie 
dwóch stypendyów po 800 koron recznie z 
fundecyi imienia Staszew skiego i Bielaka dla 
synów mieszczan z Liska, ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przezna- 
czone dla synów mieszczan miasta Liska 
(obywateli miejskich w myśl $ 8 ust. gm. 
z dn. 12 sierpnia 1866 dz. u. kr. Nr. 19) 
obrz. rzym. katol., którzy ukończyli szkoły 
ludowe z dobrym p stępem w nauce i w o- 
bycza ach i uczęszczają do szkół gimnazyal- 
nych lub realnych. 

W braku takich kompetentów mogą 
być te stypendys nadane także uczniom z 
innych m:ast w Królestwie Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z W. Ks. Krakowskiem pocho- 
dzącym, religii rzymsko-katol. uczęszczają- 
cym do sskół średnich. k 

Pobór stypendyum trwa, jeżeli stypen- 
dysta nie utraci kwalifikacyi wymaganej przez 
ogólne przepisy aż do ukończenia nauk w 
szkołach publicznych i może być przedłużo- 
ny jeszcze na dalsze dwa lata w celu dal- 
szego kształcenia się w zagranicznych zakła- 
dach naukowych, jeżeli stypendysta ze wzg'ę 
du na swe zachowanie i na znakomity po- 
stęp w naukach okaże się godnym tego do- 
brodziejstwa. 

Prawo nadawania niniejszych stypen 
dyow służy rz kat. proboszczowi (w razie 
wakansu administratorowi rz. kat. parafii) w 
Lisku wspólnie z katolickimi członkami Ra- 
dy gminnej m. Liska, ewentualnie Wydzia- 
łowi krajowemu. 
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Podania należy wnosić za pośredni- 
ctwem przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wy- 
działu krajowego najpóźniej dn 10 września 
b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo 
szkolne i świadectwo ukeńczedia szkiły lu- 
dowej z dobrym postępem w nauce i w oby- 
czajach, ewentualnie także dowody, iż kan- 
dydat jest synem mieszczanina m. Liska. 

We Lwowie, dnia 22 czerwea 1912. 

Piotrowski w. r 


L. cz. Prez. 308/12 (6) (8323 3—3) 
W sądzie powistowym w Liszkach jest 
do objęcia pesada stałego pomocnika kance- 
laryjnego. 
Wolontaryusze egzaminowani i obeznani 
z hipoteką jak również piszacy biegle na 
maszynie mają pierwszeństwo. 

Podania wnosić należy do sądu powia- 
towego w Liszkach do dnia 10 lipca 1912. 
©. k. Sąd powiatowy. 

Liszki, dnia 29 czerwca 1912. 


Upadłości. 


L. ez. S. 4/12 (250) (8404) 
W konkursie Spółki handlowej W. Pri- 
mus, S. Iglicki we Lwowie, wyznacza się 
audyencyę do rozprawy celem ustalenia ro- 
szezeń zawiadowcy masy i jego zastępcy do 
wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wyda- 
tków na dzień 16 lipca 1912 o godzinie 11 
przed południem w tutejszym e. k, Sądzie 
krajowym przy ulicyTeatralnej 1. 18, w biu- 
rze Nr. 21. Na audyencyę tę zaprasza się 
wierzycieli konkursewych. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIT. 
Lwów, dnia 13 czerwca 1912. 


L. ez. S. 1/18 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma- 
jątku Izydora Moldauera i Sary Schadel w 
Jaśle zarejestcowanej pod firmą Izydor Mol- 
dauer et Sara Schädel, handel korzemny i 
galaateryjny w Jaśle, jakoteż do prywatne- 
go majątku osobiście odpowiedzialnych spól- 
ników. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu krajowego Józefa Garbacz' ń- 
skiego w Jaśle, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adwokata dr. Fr. Baranowskiego w 
Jaśle. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 15 lipca 1912 
godzinie 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 51, przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy oraz przystąpiii do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 1 wrze- 
śnia 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 19 września 1912 godz. 9 przed połu” 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi= 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pajedynczych spólników będzie oddzieluie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“ we 
Lwowie. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ja- 
śle lub w pobliżu Jasła, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomoceika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ieh koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Izydora Maldeuera. ustanawia się kuratorem 
ad actum p. Włodzimierza Gabryszewskiego, 
adwokata w Jaśle. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 1 lipca 1912. 
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L. cz. S. 2/12 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Jasle zezwolił 
na otwarcie (kupieckiego) kcnkursu do ma» 
jątku Abrehama Majera Obrensteina w Jaśle 
zarejestrowanego pod firma „Hurtowny skład 
win (Weingrosshendlung) A. M. Chrenstein 
Jasło“. 


e. k' radcę sądu kraj. Józefa Garbaczyńskie- 
go zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dr. Feliksa Warchałowskiego, adw. kraj. w 
Jaśle. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyj, wyznaczonej na dzień 15 lipea 1912 
o godz. li przed południem w tym sądzie 


Świadczające ich roszezenis, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 


wierzycieli. 


(8295 3—8): konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowsziej*. 

którzy nie mieszkają w 
Brodach lub w pobliżu mają wymienić w zgło- 
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie- 
Kemisarzen: konkursowym mianuje się | bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 
Złoczów, dnia 20 czerwca 1912. 


L. cz. S. 14/12 (2) 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
w biurze Nr. 51, przedźożyli dokumenty, po- | zwolił na otwarcie konkursu do mająiku 
Izraela Weilera niezarejestrowanego handia- 
rza naczyniem emaliowanem w B:odach. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
zastępcy oraz przystąpili do wyboru wydziału | e. k. radcę sądu kraj. i naczelnika sadu pow 
w Brodach p. Władysława Kuzińskiego, zaś 
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cyi, wyznaczonej na dzień 16 lipca 1912 
godz. 9 przed południem w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Brodach, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
żastępey i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby swe roszezenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e k. sądzie powiatowym w Brodech naj- 
dalej do dnia 26 lipca 1912 a na audyencyi 
likwidacyjnej na dzień 26 sierpnia 1912 go- 
dzinie 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je 1 ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedkają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowei zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 


(8801 2—3) 


nych na podstawie formalnego projektu po- 
dziadu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bro- 
dach lub w pobliżu Brodów mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 20 czerwca 1912, 


Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 


tymczasowym zawiadowcą masy p. adwokata 
dr. Alberta Schaffa w Brodach 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 


rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 


chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili wtym sądzie najdalej do dnia 1 wrze- 
śnia 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 23 września 1912 godzinie 9 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykłuczeni od podziałów usku- 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“ we Lwowie. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ja- 
śle lub w pobliżu Jasła mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

Dla niewiadomego z miejsea pobytu 
Abrahama Majera Ohrensteina ustanawia się 
kuratorem p. dr. Włodzimierza Gabrysze- 
WARE: adw. kraj. w Jaśle. 

. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 1 lipca 1912. 


L. cz. S. 15/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Pani Adeli Weiler niezarejestro 
wanej handlarki naczynia emaliowego w Bro- 
dach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. i naczelnika sądu 
pow. p. Władysława Kuzińskiego w Brodach, 
zaś tymczasowym zawiadoscą masy pana dr. 
Alberta Schaffa, adwokata w Brodach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 lipea 1912 
o godz. 9 przed poszdniem w e. k. sądzie 
powiatowym w Brodach, przedłożyli dokumen- 
ty, poświadczające ich rostezenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamiarowansa innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyberu wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy cheg wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeriami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór juź zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs, w e. k. 
sądzie powiatowym w Brodach najdalej do 
dnia 26 lipca 1912 a na audyency: li- 
kwidacyjnej, na dzień 26 sierpnia 1912 
godz. 9 przed p:łudniem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbsją termisu 
zgłoszenia, tak posz:zególzym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badznie dodatkowego zgłoszenia i bę 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznicny:h 
na podstawie fosmalnego projektu psdziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj 
nej jawiącym się ı zgłoszcnym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołzć ostatecznie wolnym 
wyborem inne ©soby, swego zaufania, 

Audyencyę likwióacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 
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Dalsze ogłoszenia w toku postępowania ! 


a A 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 


skowiązujący z drniern i mazżja 1S12 r. 


według czasu średnio-europejskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główny : 
Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110*), 130, 200$), 
540, 7254), S25, 950 
*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


1) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie, 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 150$), 215, 530, 1030, 10487) 


t) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Z Czerniowiec: 1205, 5157), 5457), 740. 1025*) 155, 552, 
626, 934 
*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi, tt) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta. 


Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 

Z Jaworowa: 812, 420 

Z Pedhajec: 1110, 1020 

Że Stojanowa: 1001, 630 


ma dworzee „Lwów-Podzamcze*: 
Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136*) 200, 510, 1012, 10314; 


t) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Z Podhajce:; 726*), 1049, 629*), 1001. 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 
Ze Stojanowa: 942, 611, 


ma dworzec „Lwów-=Łyczaków* : 
Z Podhajec : 708*), 1081, 611*), 941, 11488) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


Odchodza ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, 822, 83, 2058), 245, 345*), 
546j), 605, 70%, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. j) do Mszany. 


Do Podwołoczysk: 610, 1035, 2168), 227, 2507), 840, 1113 
t) do Krasnego. $) od 15 maja do 50 września włącznie 
codziennie. 
Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305%), 6287), 
58t), 1100 
*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 600, 730, 10028), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jayerowa: 840, 545 
Do Podhajec: 555, 453. 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „„Lwów=Podzamczeć: 


Do Podwołoczysk: 625, 1055, 229*, 242, 304), 901, 
1130 
t) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 
Do Stojanowa: 812, 588, 


z dworca „Lwów-Łyczaków: 
Do Pedhajee: 628, 140*), 5386, 10598) 
*) tylko do Wiunik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. l 


Pociągi lokalne. 


na dworzec główny : 


Z Brzuchowie: codziennie 655 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 
517, 930 


od 1 maja do 30 września 743 
w ni+dziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 140 
od 1 maja do 31 maja 342, 930 
Z Janowa: 
codziennie: od 1 msja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 1010 
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 12 maja do 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


| 
| 


| 


z dworca głównego: 


Do Brzuchowic: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 


od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 81 sier- 
pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 835 


Do Janowa: : 
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do. 559 rano, są ozna- 


czone podkreśleniem liczb minutowych. 


Peciąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po połulniu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


schody II. 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 3, 


sehody III. 
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Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie, 


Tygodnik Illustrowany 


wierny swojej półwiekowej przeszło tradycyi drukować będzie 
najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier- 


pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu — W szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie. 


i 
| 
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j ciadlajac w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze ilustrowane 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść 


Wł. St. REYMONTA: ROR NWro4-** 


Bolesława PRUSA: 


Utwory Adama IKrechowieckie- 
go. Jama Kasprowicza, Maryi EIko- 
nopniekiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowele Zapolskiej, Tetmajera, 
Weyssenioffa, Bartkiewicza, Ro- 
dziewiczówny. Zbierzckowskiego, 
Makuszyńskiego. Artura Schróde- 
ra i w. i. 

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich prof, dr. 


(czasy Kościuszkowskie). 


PRZEMIANY“ 


Szymona Askeuazego, G. Banifow: 
skiego, A. Górskiego, Ig. Grabow- 
skiego, T. Grużewskiego, Cz. Jam- 
kowskiego. B. KKoskowskiego. A. 
Potockiego, A. Siedleckiego., Zy- 
gmunta Wasilewskiego. 

IŃomstantega SŚrokowskiego: 
„GRODY i MIASTA w GALICYI“. 

Sylwety miast polskich: Lu- 
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar- 
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów. 


Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. — 
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkieach. 

Najciekawsze zakątki Polski. 

Obrazy życia współczesnego. 

Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni- 
ctwa obce mają w „TYGODNIKU“ swych 
stałych, najwybitniejszych referentów. 

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko co 
się okazuje na wystawach polskich i zagra- 
nicznych. 


Premia nadzwyczajna „Tygodnika Ilustrowanego”: 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI" 


Sery Es IL.) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 


na tle życia wygnańców syberyjskich, — oraz 


Ciekawe Powieści 
12-cie tomów w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika lilustrowanego* tylko po K. 10—, w oprawie po K. 16—. 


W r. 1912 GIERAWE POWIEŚCE drukować będą: 


Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze“; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; 
Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk*; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
wojna“; Karola Dickensa „Magazyn starożytności“; Ekrekmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowski „Zydowscy*. 


Prenumeratę przyjmują: Administracja Tygodnika Ilustrowanego we Lwowie, Pasaż Hiausmana 9, 
oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 


We Lwowie: 
6'80 ker. z oprawą książek 830 kor. 


W Galicyi z przesyłką pocztową: 


] kwartalnie 7'20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 13:60 kor. 3 A 16:60 kor. pólrocznie 14:40 kor. M » 17:40 kor. 
rocznie 27:20 kor. b 5 33:20 kor. |! rocznie 28'80 kor. 4 » 3480 kor. 
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redsktor naczelny: Dr. Józef Wolf. Udpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 
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Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia 
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K. k priv. allg. österreichische Boden-Credit-Anstalt. 


Bei der 2am 1. Juli 1912 s attge*abten neunundtiinfzigsten Aiehung ñer 4igen 
60jihrigen Pfandbriefe der 5. k. priv. allgemeinen Österreichischen Boden-Cre- 
dit-Anstalt wurden nachfolgead> Nummern gezogec: 

a fl. 100 = K 200: 3 
35217 35268 35570 35950 36490 
à fi. 500 
3158 4068 6887 9974 1542] 
a fi. 1000 = K 2000: 
4856 4859 4560 7241 7242 7243 7245 7247 1246 1I(92 16975 23182 
25041 27381 31271 81295 37409 37729 40744 44154 46314 52645 54596 65754 
71199 74827 101578 104126 105348 106572 
a fi. 5000 = K 10.000: 


K 1000: 


23824 
69001 


1577 

Vie RückzabLluvg der gezoge.en Pfandbriefe erfolgt vom I. Oktober 1512 
der Hanpteassa in Wien. 

Die Verzinsung dieser Pfandbriefe kört mit 1. Oktober 1912 auf. Die Cou- 
pons der gezogenen Prandbriefe werden zufolge Art. 138 der Statuten zwar for- 
tan ausgezzhlt, jedoch wird der Betrag derselben bei der Einlösung der Pfaud- 
briefe vom Capital in Abzug gebracht. 

Nachverzeichnete, bei den ftrlaeren Verlosunges gezogene Ł/'g» 50 jatrige Ffand- 
briefe sind bs heuts zur Kioiózung nicht präsəntiit worden, und zwar: 


a fi. 100 = K 200: 


an bei 


292 814 1396 1672 1725 1773 1807 1812 1831 1865 1898 2312 2517 
2557 2656 2866 2972 2973 3516 3599 3660 3661 3794 4006 4053 4058 
4057 4244 4253 4406 4422 4427 4461 4513 6518 7545 10802 13155 23818 
31764 331795 

y A fl. 500 = K 1000: 
176 227 711 744 8381 687 938 947 1106 1146 1159 2744 4882 


7687 10450 15258 15544 


a fi. 1000 — K 2000: 
170 1546 1798 2165 3366 3867 3915 5306 7163 7169 7170 
10896 13678 24062 24312 46084 50146 62105 103734 104146 106149 


9806 


41 
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fadryta wód minaralnych.sztacznych 1 sgacyalnyah aczninzych 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHEURSKI 


w Mrakowie, nl. św. Giortrucdy I. 4 s 
wyrabia pod kontralą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo HA 
Wody mineralne 
odpowiadające składera chemicznym wodom: ZREKGSEEGJ, słoshublacskiej, Beiter= 
skiej, Vicky, Haryenbuńizkiej, Hormbarę, Miszingon, tudzież 
X AEECYWALNIE LECZNICZE, jak litowa, browową, jodową, żelazistą, kwaśna oraz 
> normene wady mineralna z przepiuu proś. Iaworskiaga. 


Barreja? tząkistwa w zpłskach | 
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rwa wide BA dE RB 
za pomoca garącego powietrza 
ściśle podług zazad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


U, kilo kawy palonej Melauze Nr | I kor. 80 ba 
Js » n " " Nr. II 2 kor. -—- hal 
2 k a F NAME 2 kor. 8) bal 
E Ś » mes |. Ne ~ kor, 60 bal 
x „ Melange cesarska Be. Y.. 2o‘ „. $8 kor. —- kał. 


polera 


Handel kerhaty I kawy 


Edmanda Kiedia 


we Lwswie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


SKŁAD POWOZÓW 
E. « J. STROMENGER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 
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Qstatnie noweści. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
iornetek 

w dużym wyborze i najnowszych , : 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn. 
optycy i mechanicy | 
Lwów, pl. Halicki L.1.% 


ah 


Oost- 

naturalne czyste niezaprawiame alkoholami, wę 
giershie, sasiryackie, francuskie, reńskis, hj- 
Bzpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca hendel berbaty, kawe i wine 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 
TABLIGE i NAPISY 


z metalu lane oraz mosiężne 


zrawirowane dla pp. adwo-= 


odznaki dia straży 
wykonuje najtaniej 


MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 
Odznaczony MEDALE RZZĄDOW YM, 

Cenniki bezv:atnie. 


Źródła żelazne ze znaczną czynnością radium, 
kwas węglowy, bogate kapiele stalowe, wzma- 
ceniające kąpiele borowinowe, racyonalna kura- 
cya wodolecznieza i mleczna (kefir, kumys i t. p.). 
w Karpatach bukowińskich, sta- 
orna cya kolejowa u ujścia Dorny i 

Złotej Bystrzycy, 12 godzin od 
Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa. 
Telefon międzymiastowy. 

" Monumentalny budynek kapielowy z oddziałami 
leczenia: terapia, elektryką i kąpielami świetlnemi, 
gimnastyka lecznieza zapomocą aparatów Zandera i 
Herza, hygieniczna i ortopedyczna gimnastyka dla 
dzieci, balneologiczne laboratoryum i instytut Rónt- 
gena. Pawilon izolowany -- wodociagi górskie, 
kanalizacya, elektryczne oświetlenie, miejsca do za- 
bawy, hala automobiłowa, 2 razy dziennie koncert 
kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice ru- 
muńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, na 
koniu i tratwie. Nadzwyczajne skutki przy choro- 
bach nerwowych, kobiecych, serca, niedokrewności, 
przewodów krwionośnych, ekssudatach. — Prospekty 
bezpłatnie. — Lekarskich wyjaśnień udziela e. k. 
lekarz zdrojowy ees. radea Dr. ARTUR LOEBEL. 
Wyjaśnień eo do pomieszkań udziela Biuro komisyi 
zdrojowej w Dorna-Watrze. 


BRZUCHOWICE 


POD LWOWEM. 

Do sprzedania w pięknem położeniu między lasami 
szpilkowymi około 7 morgów gruntu. Dom inieszkalny 
w bardzo dobrym stanie, 4 pokoje, weranda oszklona, 
kuchnia, piee piekarski, dwie piwnice: murowana i 
drewniana, stajnia, wozownia, dwie szopy, chlew, 
kurnik, w części kryte blachą. Źródłu na własnym 
gruncie. Sad założony. Łąka, grunta orne i pod wa- 
rzywa. Przeszło 200 drzew sosnowych nadających 
się na materyał budowlany. Odpowiednie na zakład 
leczniezy. Bliższa wiadomość: Lwów, ul. Czarnie- 
ckiego 12 w zarządzie drukarni od g. 2 — 4 po 
południu lub w miejscu Nr. d. 210. Obok wili 


WP. dr. Bałłabana. 
FIE 
pa 


Kapiele 


Meister 


koncert. — Prospekty przez magistrat miasta. - - - 


Prawdziwe materye berneńskie 


Sezon wiosenny i letni 1912. 
Mugpo m l kupon 7 koron 


310 metrów długości |i preon 10 koron 


l kupon 12 koron 


wystarczy na komgle- l kupon 15 koron 
tne ubranie męskie |1 kupon 17 koron 
(surdut. spodnie, kamizelka) | I kupon 18 koron 
i kosztuje tytko l kupon 20 koron 


Kupon na czarny ubior salonowy kor. 20*—, 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury- 
styczne, jedwabne kamgarny ete. ete, wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze- 
telności 
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor. 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając wprost u firmy Siegel-lmhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to- 
warach jest zawsze na składzie uajwiększy 
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy- 
konuje sie najstaranniej ściśle według próbki. 
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JRS swiatowej sławy mydło piękności. — Usuwa 
g wszelkie piegi, zmarszczki, pryszcze, pla- 
g my i te d. i nadaje cerze Świeżość i gład- 
kość, Do nabycia we wszystkich aptekach, 
p drogueryach i odnośnych handlach. (ena za 


puszkę z opisem K. 1°50 i K. 1. Odbiorca 


| może wygrać 100 franków. 


Lwów, ul. Akadernicka 3, 
Największy magazyn jubilerski | zegarmistrzowski 
Juliana Dąbrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srehro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 

i pocztą i przez korespondencyę. 


PROBNE OGŁOSZENIA 
ed wyrszu petitem 3 halerzy, tłastym 
potitoóm 4 halerzy. 


i 6 albo 4 pokoj 
Asnyka 7, Il. pietro, przynatożwotnei 7 
balkon, elektryka Tanio do wynajęcia 


zaraz. Wiadomość tamże, parter na prawo. 


Jportepian pierwszorzędnej firmy — mignon, 
„I model najnowszy krzyżowy, pełne piękne tony. 
r, A 

Tanio sprzedam, Ruska 3. 

S e 


em — "c 
okoje umeblowane i wspólne dla panów, czy- 
sto utrzymane. Gotowe zawsze. Ruska 3. 


Technik poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 
l A cyi na lipiec, sierpień i wrzesień w Ga- 
lieyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna- 
grodzenie. łaskawe zgłoszeniu pod: „Edward U. 
'"echnika, Lwów**. 
zc A No A o 
| an mas 
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Porta saskiej Szwajcaryi nad Paba. Naturalne źródła A 
i żelaziste do picia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu 
yczne kąpiele wszelkiego rodzaju, clektr. kąpiele świetlne it. p. Oświe- i 


weglowego, ele } 
tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, place do Lawn-Tennisa i krokietu. — Codziennie 


Sa UM 


der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kormplebine roezniki 1906, I908, 15608 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 
ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


7 drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J: Niedopada), ul. Czarnieckiego l, 123 = Telefon 527. 


